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Gazeta sportowa
pismo Ilustrowane:
= poświęcone wszystkim 
=  gałęziom sportu

Vychodzi 1. i 16. każdego miesiąca. 

P r z e d p ła ta  z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą .
W  A u s t r y i :  rocznie . 

półrocznie . . . 
kw arta ln ie  . .

12 kor.
6 »

3 »

W  R o s y i :  rocżnie . . 6 rs.
W  N i e m c z e c h :  rocznie 12 

m arek,

Dla klubów, Towarzystw gimnastycznych i sportowych znacznie zniżone ceny.
N um er pojedynczy 50 hal.

R e d a k c y a  i a d m in is tr a c y a : we L w o w ie  u l. K a r o la  L u d w ik a  5 .

Sport konny 
C y k l ' S t y k a  

S a m o c h o d y

S z e r m i e r k a

J l t l e ty k a
piłka nożna

U J i e ^ l a r s t i u e  

Laujn-Tenni^ 
l^ybactujc Łciuicctujc

Strzelanie l(rck|et 
Ł y ż w i a r s t w o  

Fotografia am atorka

T R E Ś Ć :  Sport konny: „D erby" nap . K ocow ski. L ic y ta c ja  w  N apagedl. T erm in y  w yścigów . W y ścig i w  K rakow ie  (telegram y). R e z u lta ty  g łów n ie jszych  
biegów  w  A ustro-W ęgrzech. Z to rów  z ag ran icznych . R ozm aitośc i. — Humbug w sporcie. — Cyklistyka: R o z m a ito śc i.— Lawn-tennis : R ozm aito śc i.— 
Fotografia am atorska: Recepty fotograficzne, (c. d.) R ozm aitości. — Ryciny: V olodyórski, E nam el,

C g łe $ z e n ia

Zawiadomienie
W  m i e s i ą c u  w r z e ś n i u  b r .  o t w a r t ą  z o s t a n i e  

PRYWATNA

SZKOŁA MALARSTWA
z wykładami perspektywy, historyi sztuki itp.

B liższych inform acyi udziela :

L. Koehler, artysta malarz
Lwów, Kopernika 8 od g. 2 — 4.

3> óąef g r a j e w s k i
M E C H A N IK

w ykonu je  w szelk ie  robo ty

% &  ślusarsko-meehanie^rie
b u d u je  ro w e ry  z m a te ry a łó w  ang ielsk ich , i  am e­
ry k a ń sk ic h  po cen ie  80, 100, 120 i 150 z łr . 
N a p ra w ia  ro w ery , fo n o g ra fy  i m a s z y n y  do > 

szyc ia . O s trz y  i n ik lu je  ły ż w y .

I Lwów, ulica Kopernika 1. 14.

Dostawca Oddziału Kolarzy Sokoła Lwowskiego, Lwowskiego Klubu Cyklistów i t. d. :

. Calderoni
(Jt. Rosettihala następca)

we Ewowie, przy ul. Kopernika I. 9.

Zakład —  
7 dla umundurowania 

=  pp. oficerów 
i urzędników

Stroje dla cyklistów. Mundury i płaszcze sokole. Stroje ćwiczebne. Broń przyboczna i palna. Największy wybór włoskich przyborów
do szermierki. — Ceny umiarkowane V; v J  ........ 1,::' 1

Zarząd stada
czystej Krwi oryentaluej w Jezupotu 

ma na sprzedaż
KilKa mateK różnego wicRu

ID O

w Redakcyi „Gazety Sportowej41
o f i e y a ln a

Księga S tad  koni pó łkrwi
dla Galicyi i M o w in y  ( C e n a : 6  ko ro n ).

Mr. 1 2 .



Drobne ogłoszenia.
(miejsce przeznaczone dla sta łych  prenu­

meratorów „Gazety Sportowej*4.)

Nie m o g ą c 'z  powoóu bajeczn ie 'n isk ie j ceny p renum eraty  w stosunku do kosztownego 
nak ładu  przeznaczyć bezinteresow nie m iejsca na  ogłoszenia ,dla s ta łych  prenum eratorów  na- . 
szego p ism a a pragnąc  spełnić wielostronne w yrażane życzenia i rozszerzyć koło naszych 
zwolenników , czynimy możliwie najdalej idące ustępstw o, otw ierając rubrykę „drobnych 

g łoszeń11 d la sta łych  prenum eratorów  po cenach następujących: 
miejsce oznaczone lit. A. kosztuje jednorazow o 75  h. rocznie 2 5  K.

„ „ „ B. „ jednorazow o 1 K. 5 0  h. rocznie 5 0  K.

Wydawnictwo.

Konie wierzchowe c io le tn ie  n a
sprzedaż. S tado  D ylągów ka  P ocz ta  
H yżne. T elegr. B łażow a. St. ko l. R ze ­
szów  lub Ł ań c u t.

Ogiery czystej Krwi araby
a  t o : 3 z ło te  k a sz ta n y , 1 izabelow y,
1 s iw y  i  1 b ru d n o -kasztanow aty , są  
na sprzedaż w Kalinestie (B ukow ina),
2 k ilo m etry  od s ta cy i kolei B erbestie, 
poczta i telegraf w Berbestie.

Zarząd dóbr hr. Della Scala.

para  jK R e r tw jS S tó S Ś S
i  w a łac h  8 le tn ie  d oskona le  ujeżdżo­
ne , e fektow ne, s ta r to w an e , z w ysok i­
m i chodam i. Z a ra z  n a  sp rzedaż  za 

500 fl.
A d re s : O stoia O staszew ski Sędziszów.

Dwa wałachy wierzchowe,
z ło te  k a sz ta n y , jeden  pięció-, d ru g i 
sześc io le tn i po E ł-K ebirze  na sprzedaż 
w  P ien ia k ac h .

A dres: Tadeusz  C ieńsk i, P ien ia k i.

faw ory GBjł IZA _ rządow ego
lip iańsk iego  s tada , siw y, 10 le tn i ogier 
m ia ry  165 c tm ., bardzo  p łodny , z w y ­
sokim i chodam i i te m peram en tem  w ła ­
śc iw ym i te j rasie , do u ż y c ia  w  k a ­
żdym  zap rzęgu  jedno  i  pa rokonnym , 
do sprzedania.

A dres: Dyonizy Węgrzynowicz Dą­
brówka p. Ulanów.

łoIwarR perscttKówRa
w yścigow ego poleca w ygodne boksy 
dla koni kursowych na czas wyścigów. 

Ł ask aw e  zgłoszen ia  pod a d re s : 
folwark Persenkówka p. Lwów przez ho­
tel Krakowski.

W  S ę d z is z o w ie  na s p r z e d a ż :

J c i t a "  i „W ifta“
szow atych  7 le tn ic h  m ia ry  15 2, ta k  
do najcięższej k a re ty  ja k  ja k o  szybkie 
d ystansow e  ju c k ery , w ypróbow ane 
p rzy tem  w  głębokiej orce i  w a r to ­
ściow e ja k o  m a te ry a ł hodow lany . 
Z  g w a r a n c y ą .  Cena 750 fl. K lacze  
te  czasow o z n a jd u ją  się  u  JW -go  
Alex. D ąbsk iego  w  Nosówce p. 
Rzeszów , 7 k im . od R zeszow a i ta m ­
że s ą 'd o  oglądnięc ia .

Af 9 WM««t (4)po P h il (3) od H e len a  — 
J t A r m n l  w y g ra ła  w ie le  biegów  
w  A u stro -W ęg rz ec h ; ze źrebięc iem  
k l. gn. po B r ita n n ic u s  u r. 1901 i po- 
k r y ta  Y iradem

A d re s : Ostoia-Ostaszewski, Sędziszów

Bułano-w ilczaty ogier Gidran =
la t  3, m ia ra  16 po G id ran-M im a Con- 
versano  (oboje R adow ieckie).
Brudno-haszłan ji/iahomet L t s,
m ia ra  15 po M ahom et (og ier a ra b  
o ry g in a ln y  sp row adzany ) — Sojka, 
n a  sprzedaż w  K alinestie . B liższa  w ia ­
domość Zarząd dóbr hr. Della Scala 
w Kalinestie p. Berbestie (Bukowina).

Zwiderwnrzn (6)
po S tro n z ia n  (17), ir e b n a  z O r ve rtem  
(3) w ra z  z roczną  źreb icą  po O r v e r t 
n a  sp rzedaż . B liższych  w iadom ości 
udzieli Zarząd stada JW . H r. St. Sie­
m ieńskiego w Pawłosiowie p. Jarosław .

ZegarRi wyfcigowt,
najnow szej konstrukcyi-po leca  W. Gra­
biński z eg a rm is trz  w e L w ow ie.

r ł s t l A U i l / i  Podczas sezonu stanówki tg o i pokrywa w sta- 
W  dzie Pawłosiowskiem ogier petnej krwi:

(In wpp| (3) poBend-Or (i)poD oncaster(5) od'W ertum na,poSpringfield(i4). Or-vert 
Ul "ICl l w swej czteroletniej karjerze wyścigowej biegał 41 razy, wygrał 17 pierwszych 
6 drugich nagród w łącznej sumie 205.170 koron.

Or-oert. jest ojcem zwycięzców Waćpana, (zwyc. w Galie. Derby igoo.) 
Brind’or i Pauli.

Taksa stanówki 8 0  koron, utrzymanie po cenach mięjścówych.
Zgłoszenia adresować: Zarząd Stada w Pawłosiowie. Poczta, telegraf 

i stacya Jcoleji Jarosław.

jV U l io n \ )
używają „Feeolina". Zapytajcie się lekarza czy„Feeolin“ 
nie jest najlepszym kosmetykiem na skórę włosy 
i zęby! Najbardziej zanieczyszczona tw arz 1 naj­
brzydsze ręce n a b ie ra ją  n a ty ch m ias t po użyciu  
„Feeolinu" a ry s to k ra ty cz n e j d e lik a tn o ści i  form . 
„Feeolin" je s t  ang ie lsk iem  z 42 najszlaciietniejszyc.il. 
z iół sfab rykow anem  m ydłem . G w aran tu jem y , że 
po użyciu  „Feeolinu" znikaja bezpowrotnie zmarszczki 
i fałdy na twarzy, węgry, nieczystości skóry i czerwo­
ność nosa. „Feolin"  je s t na jlep szy m  środk iem  pie- 

J ę g n u ją c y m  i u p ^ f lz a ją c y m  w łosy, zapobiega  w y- 
pa d a n iu  g ło só w , ły sien iu  i chorobom  g łow y. 
„Feeolin" je s t  ta k że  n a jn a tu ra ln ie jsz y m  i n a j­
lepszym  środkiem  na  u trz y m a n ie  czystości zębów. 
Kto „Feeolinu" s ta le  z am ia s t m y d ła  uż y w a , zacho- 
w u je  piękność 1 m łodość. O bow iązu jem y się  na­
tychmiast zwrócić pieniądze każdem u k to  z „Feeolinu" 

n ie  będzie zupiełńie zadow olony .
Cena za 1 sztukę 1 K, 3 ąztuk 2 K 50 h., 

6 sztuk 4 K, 12 sz tu k  7 K . — P orto  p rzy  1 Sztuce 
20 h., od 3 sz tu k  w yżej 60 jh. Z a  za liczką  60 h. 
w ięcej. W y sy łk ą  u sku teczn ia :

General-Depot M. Feith, Wien, VII Mariahilfer- 
strasse  38, I. Stock.

Killia Klaczy zrcbnych 3 £
czyste j k rw i a rabsk ie j je s t  h a  sprze­
daż  w Jabłonowie p. Suchostaw.

A.

jla  Sprzedaż „ kf g , K S i 0;
w  sta d z ie  Jaszczew skiem .
A dres: August Stojowski, Jaszczew p. 

Moderówka.

T lił V il* 9 lT l)  j eszcze k ilk a  k la cz y  będzie p rzy ję ty ch . S ta ró w k a  100 kor. UU VII d U d  A dres zg ło szeń : O stoia-O staszew ski, Sędziszów.

B.



W ydawca i odpowiedzialny redaktor: K azim ierz fem ertin g .

Sport konny 0  Cyklislyka 0  Samochody 0  Szermierka 0  )\tletyka 0  

£owiectwo 0  Wioślarstwo 0  £awn-Cennis 0  p itka  nożna 0  V\ro\iet 

Sporty zimowe 0  Strzelanie 0  pybaciwo 0  fotografia amatorska 0

E N A M E L
gn. kl. po E m a il od L izzie  jY oodnut 

z w y c i ę ż c z y n i  w a u s t r y a c k i e m  D e r b y  — k łu s o w e m  
(w łasność  p. p. J . M orgensterna  i  S. R uzick i).

£w ów , 18 . czerwca 1 9 0 1 .

jifumer 12 . =  i|oH 11.

^  albumu zwycięzców ,,J)erby“ 1901.

Sport konny.



„P E ?  B Y“
I. Austryackie.

Tegoroczne  D erby  austryackie  należy 
do tych  w yścigów, k tó re  znalazły zarów no 
w  czasopism ach, jak  też ze s trony  publicz­
ności ocenienie m ylne, jakkolw iek  w ynik  jego  
odpow iada zupełnie dotychczasow ej form ie 
koni w spółubiegających się o tę  najw yższą 
nag ro d ę  turfu .

Przyczynę tego  należy szukać przede- 
wszystkiem  w  tern, że w brew  zwyczajowi 
w ostatn ich  la tach  prak tykow anem u »Derby- 
cracki« brały  udział w  licznych w yścigach 
w iosennych, n a  rozm aite dystansy  i ponosiły  
przytem  częstokroć klęski, co d la  obznajo- 
m ionego z system em  tra in ingu  koni było 
w praw dzie zrozum iałe, a le  nie d la  ogółu, — 
k tó ry  sądzi, że je ś li koń je s t  dość dobry, 
aby  m óg ł biegać w  » D e rb y », w  czerw cu, to  
m usi już  stanow czo w ygryw ać w kw ietniu 
i pierwszej połow ie m aja  każdy inny  bieg.

D ru g ą  okolicznością, k tó ra  spow odow ała 
b a łam u tn ą  opinię o kandydatach  do D erby  
je s t  fakt, że najlepsze trzy latk i w  bieżącym 
roku  są  w yposażone w  »speed», są  »fliege- 
ram i» , a nie »steheram i«, a  d ystans pó łto ra  
m ilow y w ym aga d u ż o  »stam iny» i o dpo r­
ności.

W reszcie  nadm ienić należy jeszcze, że 
działała tu ta j pew na suggestya, jak ą  w yw ie­
ra ły  teg o  roku  na  szerszą publiczność n ie ­
zaprzeczone sukcesy sta jn i M ilne’gO i jockeya 
T ara la , oraz, źe szanse dające się ściśle, na 
papierze obliczyć i ja sn o  przedstaw ić, jedynie  
k l a c z  * M agnes* posiadała , a  przecież po ra  
roku , dystans i długoletn ie  dośw iadczenia 
przem aw iały przeciw  niej i wypadki, aby 
klacze w  D erby  zwyciężały lub chociażby 
tylko m iejsce zyskiwały są  w  ogóle  bardzo 
rzadkie.

Zapiski chronograficzne uspraw iedliw iają 
wyżej w ym ienione tw ierdzenie  co do prze­
w agi »speedu» nad  »stam iną» u  tego rocz­
nych  lepszych trzy latków , gdyż wykazują, 
że najlepsze rako rdy  uzyskały konie n a  k ró t­
kich dystansach , k tó re  w  »D erby* udziału 
nie brały  ja k  np. B ruce L ow e, Ignatieff 
i P asse  partou t, — k tó re  też, i to  niety lko  
z tego  pow odu za najlepszą k lasę uchodzą.

D la tego  też i tego roczne  D erby  nie m oże 
służyć za m iarę  do o sądzenia  klasy trzy  lat 
ków  w  ogólności i n ie m a teg o  zn aczen ia  
co z regu ły  ten  najw iększy w  A ustro-W ę- 
grzech  bieg m iew a, a  n aw et có stoi w  pe­
wnej sprzeczności z innym i rezu lta tam i, k tóre
0 3 la tkach  przew ażnie bardzo  dobrze św iad­
czą, gdyż najlepsze s tarsze konie zostały 
przez nie z ła tw ością  pobite i zarów no w ła­
ściciele stajen, ja k  i m an ag e ro w ie  i trenerzy  
zgodnie  tw ierdzą, że ró k  g8m y je s t  o w iele 
lepszy od poprzednich.

Jeśli przyjm iem y, że j e d n o s t a j n o ś ć  
form y św iadczy dobrze o koniu, to  z wyniku 
tegorocznego  D erby  m oże być każdy hodow ca
1 spo rtsm an  zadow olony, pierw sze bowiem  
dw a m iejsca w  D erby  zajęły konie, k tóre  
z pośród  w szystkich w spółzaw odników  za­
rów no  jako  dw ulatk i w r. 1900 ja k  i w w io­
sennych  m eetingach  stosunkow o najczęstsze 
i najlepsze zw ycięstw a osiągnęły, i n ieraz 
jeszcze w yb itną  ro lę  n a  to rze  w yścigow ym , 
ja k  i w hodow li odeg rają , —  gdyż są  to  
konie n ad er tw arde , k tó re  ja k  słychać, n a ­
tężającem u tra in ingow i nieu leg ły  i ciągle są  
w  dobrej form ie.

Z w ycięzca C arrasco , po B o tto n d  (po 
B alvany) od  C ancan, biegał jak o  dw ulatek  
osiem  razy, zwyciężył pięć razy  a  trzyk ro tn ie  
był d rug im ; zaraz pierw szy w ystęp jego  na 
a ren ie  wyścigowej był bardzo  łatw em  zwy­
cięstw em , podobnie ja k  i ostatn i w  H enckel 
M em oriał n a  1600 m. pod w agą 57-5 kg., 
k tó re  skw alifikowało go jako  »S tehera» .

W  ciągu sezonu pobił w szystkie lepsze 
dw ulatki, a  na  szczególniejszą uw agę zasłużył 
w sku tek  zwycięstw  n a  najd łuższym  dystansie, 
n a  jak im  u nas dw ulatk i biegać m ogą, 
(1600 m.). D la tego  też  przez całą zimę u trzy ­

m yw ał się na  listach  buchm acherów  jako  
pierw szy faw oryt do »D erb y », aż do dnia  
21. kw ietn ia  1901, w  k tó rym  poniósł klęskę: 
pozostał po raz  pierw szy w  ciągu swej ka- 
ryery  wyścigowej bez m iejsca, za 3m a k la­
czami.

W ted y  daleko m u było jeszcze do owej 
»fitness*, jakiej się w ym aga od »Derby» 
klasy.

T ę  początkow o lichą form ę C arrasca  
m ożna sobie ła tw o w ytłum aczyć tern, źe 
kw a te ra  tra in ingow a jego  sta jn i znajduje się 
w  Alag, a  wszystkie konie tam że  trenow ane, 
z pow odu silnych m rozów, jak ie  na  puszczy 
D unakeszskiej na  w iosnę br. znacznie dłu­
żej trw ały , ja k  w  T o tis, robo tę  rozpo­
częto później i tra in in g  m usiał być dopiero 
w  kw ietn iu  i w  m aju bardzo  forsow any.

T ego  roku  m ają  w ogóle konie z Totis, 
gdzie je s t  też siedziba tak  szczęśliwych sta jen  
U echtriza  i P echy’ego, przew agę nad  alag- 
skiem i.

O d czasu teg o  n ie fo rtunnego  biegu, form a 
C arrasca  popraw ia się z każdym  tygodniem . 
W  nagrodzie  »F enek», dn ia  1. m aja, przy­
szedł w praw dzie ty lko  na miejsce, lecz, zo­
staw ił za sobą najlepsze starsze konie jak  
A ttila, Sem per idem , M indegy, Gon di, a 
i w  nagrodzie  królew skiej 12. m aja, nie w iele 
b rakow ało  m u do zwycięstwa. W tedy  stracił 
przy starcie  kilka długości, a  w  biegu m iał 
na jgorsze m iejsce, a m im o to  F a lb  pobił go 
dopiero po bardzo  ciężkiej w alce d ługością 
głowy.

N a podstaw ie tej form y m ożna  było 
przypisyw ać m u bezsprzecznie pierw sze szanse 
w ygranej w  D erby , zw łaszcza, ze z w szyst­
kich koni, k tóre  w  D erby  m iały startow ać, 
posiadał też najlepszy re k o rd  k ilom etrow y, 
m ianow icie 1-047, uzyskany na dystans 1800 m.

C arrasco  należy  do familii 3ciej, je s t  
chow u h rab iego  G. A ndrassy ’ego i zosta ł 
p rzez obecnych w łaścicieli kupiony jako  rocz­
n iak n a  aukcyi za 1000 koron , w ygra ł je d n a ­
kowoż już  jako  dw ulatek  zwyż 40.000 koron. 
C ena ta , niezw ykle niska, tłum aczy  się tern, 
że ojciec C arrasca, B o tto n d  syn B alvany’ego 
(i to  pierw szy syn do hodow li w yścigow ców  
używ any) zarów no na a ren ie  wyścigowej, 
jak  i w  stadn in ie  wcale niczem  się nie odzna­
czył, w skutek  czego jako  rep ro d u k to r był 
zupełnie zan iedbany  a  i m atka C ancan  po 
Sw allow  od C ocotte  —  m a nietylko nędzne 
pedigrće, ale i n a  to rze  wyścigow ym  ani 
jed n eg o  listka laurow ego nie zdobyła.

D opiero w  ubieg łym  roku  potom stw o 
B o tto n d a  (C arrasco i L ovag) zapisało się 
chlubnie w listaćh  zwycięzców, w ygryw ając 
razem  siedem  pierw szych i 4 drugie nag rody  
w łącznej kwocie 46.844 koron.

Zwycięstwo C arrasca je s t  dow odem , że 
nieraz w ypłaci się używ ać ogierów  gorszych 
jako  rep roduk to rów , a niety lko  takich, k tóre  
chwilowo są  w  m odzie, a oraz, że po tom stw o 
po B a lv a n y , w ybitnym  *fliegerze*, nie 
zaw sze posiada stam iny , chociaż z drugiej 
stro n y  m oże tu  zachodzić wyjątek, gdyż 
T uro lia , m atka  B o ttcn d a  pochodzi od Ver- 
neuil, s łynnego  »stehera» .

Z 13 koni sta rtu jących  w D erby  m ogło 
prócz C arrasca  tylko pięć faktycznie w ra ­
chubę w chodzić, a m ianow icie: M agnes, H igh  
L eiceste rsh ire , Booky, R e to u r i E ze rm este r.

M agnes p. Szem erego, zwyciężczyni 
austryackiej i w ęgierskiej nag rody  d la  klaczy 
(Oaks) u tw ierdz iła  w D erby  sw ą dobrą  sławę.

O gólne je s t  p rzekonanie, że od czasów  
D orn róschen , lepsza od tej córki M atchboxa 
klacz nie b ra ła  udziału w D erby  w iedeńskiem .

W tajem niczeni tw ierdzą też, źe w cale 
nie ucierp iała  z pow odu tra in in g u  i znajduje  
się ciągle w  w spaniałej kondycyi, a  ta k ie  
nie objaw iają się u niej zwykłe o tej porze 
u klaczy słabostk i seksualne i źe je s t  dość 
świeżą, aby z ja k  najlepszą szansą zwycię­
stw a biegać dn ia  16. częrw ca w H am burg- 
sk iem  D erby.

T em po b iegu (2-4o7) było, ja k  zgodnie 
tw ierdzą w pierwszej połowie biegu nadzw y­
czaj szybk ie ; dopiero w drugiej połowie stało  
się nieco wolniejszem , gdy już prócz C arrasca

i M agnes w szystko było p ob ite ; od dystansu  
dzieliła p rzestrzeń  kilku długości oba te  konie  
od reszty, galopującej m niej więcej razem  
w jednej w yciągniętej gromadce* z k tórej 
w  końcu  w ysunął się S t. Cleofas, dosiadany 
przez zręcznego am ery k an in a  G ray ’a.

Z innych  koni trzym ał się dobrze E z e r­
m este r (w pierw szej połowie) i H ig h  L eice­
stersh ire , a  F alb , w yłącznie dzięki sztuce 
i sile F re d a  T ara la , uzyskał czw arte m iejsce.

P rzypadek  jak i się F albow i zdarzył, 
a  k tó ry  spow odow ał następn ie  p ro te st T a ra la  
przeciw  jeźdźcow i M agnes, C lem insonow i, 
u w ażają ogóln ie za m ało znaczący, aby m ógł 
s łużyć dlań za uspraw iedliw ienie.

W  ja k i sposób ta  dość znacznie k rw a­
w iąca ra n a  n a  praw em  udzie F a lb a  pow stała, 
pozostało  nie w ytłum aczonem , jednakow oż 
wszyscy jockeye, którzy  w biegu b rali udział 
i przecież m usieliby coś dostrzedz, ekskul- 
pu ją  najzupełniej C lem insona.

P o rażka  »Falba», k tó ry  był faw orytem , 
zw łaszcza szerszej publiczności, była najzu­
pełniej do przew idzenia i je s t całkiem  natu- 
ra lnem  następstw em  jego  ciężkiej w ady 
w  oddechaniu.

J e s t to  ro a re r  w całem  znaczeniu te g o  
słowa. W ad a  ta  trafia  się bardzo  rzadko  
w tym  stopniu  i po lega  na  tern, źe przy  
dłuższym , szybkim galopie p rzesta je  pow ietrze 
dochodzić aż do płuc konia . Zw ykle je d n a ­
kow oż nazyw ają ro are ram i w szystkie jak ą­
kolw iek w adą  w  oddechaniu  do tknięte  konie 
i z tąd  pochodzi też, że przed  »D erby», celem  
uspraw iedliw ien ia  szans, jak ie  rokow ano 
F albow i, w skazyw ano na liczne konie, k tóre, 
będąc rzekom o roareram i, mimo. to  n a  d łuż­
szych dystansach  zwyciężały.

W  rzeczyw istości były to  tak  zw. »whi- 
stlery* u k tó rych  oddech  w czasie biegu, 
je s t  przyspieszony, ale nie ustaje.

W  ogólności w ynik D erby  austryackiego , 
p rzynajm niej o ile dotyczy koni udział w  niem  
b iorących, m ożna uważać za zupełnie sp ra ­
wiedliw y i słuszny, z tem  zastrzeżeniem , że 
ty lko  n a  podstaw ie w yniku D erby  teo re tycz­
nych w niosków  co do w artości trzy latków  
w ogóle, n a  razie  czynić nie m ożna, dopóki 
jes ienne  b ieg i nie w ykażą, czy i o ile lepsze 
są  konie, znajdujące się poza g ronem  s ta r­
te rów  z dn ia  2. czerw ca 1901.

II. Francuskie.

Praw ie  rów nocześnie z austryackiem , 
odbyło się także i francuskie D erby  na to rze 
w C hantilly.

Jakkolw iek  w osta tn ich  la tach  faw oryci 
nie m ieli szczęścia w tym  najw iększym  biegu 
francuskim , w zbudził tegoroczny  faw oryt 
»Saxon» znaczne zaufanie do siebie, g łów nie 
przez nader ła tw e zw ycięstwo w  Prix  Ł up in  
n ad  »L a Canage* zwyciężczynią w ysoko 
dotow anej nag rody  »Prix de D ianę*.

Jako  niebezpiecznych przeciw ników  tego  
o g ie ra  p. B lanca  w ym ien io n o : S a in t A rm at, 
L ady  K illier i Jean  B a rt II.

P o doskonałym  starcie  ruszyły konie 
zw artą  m asą. N ajpierw  odpądły K odak i Ali, 
o s ta tn ia  »O utsiders». Saxon trzym ał się jako  
d rug i za Jean  B a rt I-I., nie dał się zresztą  
przez ca ły  b ieg  nikom u więcej w yprzedzić 
i zwyciężył w końcu ła tw o trzem a d ługo­
ściam i, zostaw iając drugie  m iejsce Jean  B ar- 
tow i II . a  trzecie T ibćre .

P an  B lanc zdobył tym  sposobem  po 
raz  drug i najw yższą francuską n ag rodę  i to  
na koniu w łaściwie nie francuskiego  pocho­
dzenia, gdyż rodzice Saxona, T he B ard  i 
Isonony  pochodzą z Anglii z sław nej n iegdyś 
stadn iny  księżnej M óntrose.

J ak  zaś p opu larnem  je s t  D erby  w P a ­
ryżu, św iadczy najw ym ow niej fakt, źe w dniu 
D erby , w czasie od w pół do 12. do 3ciej 
godziny popołudniu , w ysłała  kolej pó łnocna 
z P aryża  do C hantilly  48 osobnych pociągów  ! 
(C. d. n.) J ■ Kotowski.



Ticytacya w jYapagedl.
N ieprzerw any szereg  znakom itych  rezu l­

ta tó w  po tom stw a Matchboxa, stacyonow anego 
w  N apagedl, św ietne zw ycięstw a Falba i Ma­
gnes, w ychow anych w g łośnem  stadzie sp ra ­
wiły, że zapow iedziana w  N apagedl licyta- 
cya roczniaków  niezw ykłe obudziła zain te­
resow anie. — O czekiw ano św ietnego  prze­
b iegu sprzedaży, nadzw yczajnego rezu lta tu , 
rzeczyw isty jed n ak  rezu lta t przew yższył w szel­
kie oczekiw ania. Publiczności zebrało  się 5.
b. m. w N apagedl bardzo dużo, a w ielu w ła­
ścicieli sta jen  w yścigow ych przybyło tam  
z silnem  postanow ieniem  nabycia czegoś ze 
znakom itego  m aterya łu . 31 roczniaków  w y­
staw iono  n a  sprzedaż, 11 źrebców  i 20 k la­
czy. P rzew ażna ich część by ła  po Matćhbome, 
k tó ry  tak ie  dom inujące zajął m iejsce m iędzy 
rep roduk to ram i, albo  po Tokio, k tó rem u  
znaw cy św ie tną  p rzepow iadają  przyszłość. 
Źrebce n a tu ra ln ie  m iały o w iele w iększy p o ­
pyt, niż klacze, a n iek tó re  z nich osiągnęły  
niezw ykle w ysokie ceny. N ajdroższym  był 
gn. og. po M atchbox — See me, nabyty  po 
zaw ziętej licytacyi przez p. A ndora P ćch y ’ego 
za 23200 K. H r. T assilo  F este tics, rzadki 
kupiec n a  licy tacyach  roczniaków , nabył za 
19000 K kaszt. og. po M atchbox — T ur- 
quoise, będącej, ja k  w iadom o, jego  chow u. 
17800 K  zapłacił p. A leksander L ed e re r  za 
gn. og. po G uerrie r — T heorie  11600 K  
Mr. L inco ln  za kaszt. og. po Z supan albo 
Tokio  — F e rn a n d e ; 10200 K B ar. H . Kó- 
n ig sw arte r za kaszt. kl. po T ok io  — W ehm uth  
i t. d. W ogó le  uzyskano  przez licytacyę 
209200 K , k tó ra  to  sum a je s t  n iejako rek o r­
dem  w  austro-w ęgierskiej hodow li. P rzeciętna 
cena uzyskana na  licytacyi w ynosi 6748 K 
za sztukę.

A żeby n in iejsza w zm ianka nasza była 
zupełną, podajem y wykaz sprzedanych  przez 
licytacyę koni 5. b. m. w N apagedl. I tak  :

p. A r y s t y d e s a  B a l t a z z i ’e g o :

a) ro c z n ia k i:

Gn. og. po M atchbox —  See me
(kupił p. A . Pćchy) . . . 23200 K 

Kaszt. og. po M atchbox — T ur-
quoise (H r. T . F este tics) . . 19000 »

Gn og. po G u e rrie r —  T heorie
(p. A. L e d e r e r )  17800 »

Kaszt. og. po Z supan  albo T okio  —
F e rn an d e  (Mr. L incoln) . . 11600 »

K aszt. kl. po T ok io  — W ehm uth
(Bar. K ón igsw arte r)  . . . .  10200 » 

Gn. og. po T ok io  — R ossid ine
(Bar. A. H arkany i) . . . .  9400 »

Gn. og. po T okio  —  B ea trix  (p.
A nd. Pćchy) . . . .  . . •. 8000 »

Kaszt. kl. po T ok io  —  T hriftless
(Ks. M. B ra g a n ę a )   8000 »

Cgn. kl. po M atchbox — M iscoda
(Bar. K ó n ig sw arte r)  . . . 7600 »

Kaszt. kl. po M atchbox —  Coulisse
(Ks. M. B r a g a n ę a )   7600 »

Cgn. kl. po F r ia r ’s B alsam  — L ad y
V ictoria  (p. W . M autner) . . 7400 »

Kaszt. og. po T okio  — B litz  (Bar.
K ónigsw arter)    7400 *

Kaszt. kl. po B onaA  ista — Mari-
ta n a  (H r. L . T rau ttm ansdorff) 6600 »

Gn. kl. po Z supan albo Tokio  —
Edelw eiss (T. s . )   6600 »

Kaszt. og. po M atchbox ■— E rzsike
(M r. W h i t e )   6200 »

Kaszt. kl. po B ona-V ista  — Nini
(Bar. G, Springer) . . . .  6000 »

Gn. kl. po G u n n e rsb u ry  —  Mo­
n e ta  (p. E . D reher) . . . .  5200 »

Kaszt. og. po T ok io  — S ilver L u te
(p. A. L e d e r e r )   4800 »

Cgn. kl. po M atchbox — Grise.tte
(p. L . E g y e d i )   4200 »

Gn. kl. po M atchbox — Iron ie
(H r. A. H e n c k e l )   4ooo »

Gn. og. po Panzersch iff — L egyes
(p. L . E g y e d i )   3800 »

Gn. kl. po M atchbox — W ag ta il
(p. W . M a u t n e r )   3400 »

Cgn. kl. po M atchbox —  Accise
(Ks. B r a g a n ę a )   3200, »

Gn. kl. po M atchbox — A ugustę
(H r. L . T rau ttm ansdorff) . . 2800 »

Cgn. og. po H u lto n  — M adelaine
(p. E . D aw id  j u n . )   2200 »

Kaszt. kl. po Tokio  — F a sa n a
(H r. S. W im pffen) . . . . 2000 »

Gn. kl. po T okio  — R eprise  (T. s.) 2000 »
Gn. kl. po T h e  D eem ster — F a ir

R osam ond  (T. s . )   1000 »
Cgn. kl. po C herry  T ree  —  Ma-

rionopoli (p. E . D aw id jun .) . 400 »
Gn. kl. po A lthorp  — W ate r  L ily

(Mr. W hite) . •   400 »
209200 K

b) s tarsze k o n ie :
Susi, siw a kl., ur. 1892, po Abon-

nen t (półkr.), (Bar. Z .U echtritz) 1400 K
Gn. kl. ur. 1897 po G aleo tto

(półkr.), (H r. Kinsky) . . .  IOOO: » ,
Gn. w a l  u r. 1897 po Callisto

(półkr.), (H r. Fries) . . . .  600 '»
Gn. kl. ur. 1897 po Callisto  (półkr.),

(T. s . ) ..................600 »

p. A. B e r e t v a s a :
Queen’s Evidence, gn . kl. u r. 1892 

po E d w ard  the  C onfessor —
F a ir  E th e l z kaszt, źrebiczką 
po M atchbox, pokr. T okio
(p. B . F a y ) ...................................... 4000 K

Mrs. Langtry, gn . kl. ur. 1893 po 
K isber ócscse — L ady  An- 
glesey z kaszt, źrebcem  po 
S ta tesm an , pokr. M atch- 
box’em (p. A. Baltazzi) . . . 3400 »

H r. M. F r i e s ' a :

Gn. kl. ur. 1900 po A lthorp —
Olym pia (p. Z iem ling) . . . 200 K

Wyścigi tfonne w Kratcowie 1901.* '
Telegramy wł. „Gazety Sportowej11 

D z i e ń  p i e r w s z y ,  s o b o t a  15. c z e r w c a .
I .  B ieg  z p ło tam i, panow ie  jeżdżą, 2000 kor. 

3400 m.
Boh&me (K rause) 1., Dreyfus U . (K łak ) 2., 

Oculi (M iindel) 3. Bardzo  ła tw o  trze m a  d ługościam i, 
dzięsięć d ługości z ty łu  trzec i. T ot. 12:10.

I I .  H andicap , 2000 kor., 1400 m.
Alice (G ilchrist) 1., San Jago (Bulford) 2,, 

Vict.ress (Jones) 3. Oprócz ty c h : Balek, Plunger, 
Teuff-Teuff, May’s Slave, Resistence. Ł a tw o  dw ie  i pó ł 
d łu g ., p ó łto ry  d ług . z ty łu  trzeci. T ot. 65:10.

I I I .  2000 kor. 1600 m.
Biegunek (G ilchrist) 1., Pojata (Slack) 2., Eldo­

rado (F inan) 3., Je m’en flche (Pastuch ) 4. Bardzo  
ła tw o  dziesięciu d ługościam i, dziesięć d ługośc i 
z ty łu  trzeci. T ot. 15:10 .

IY . 1800 kor., 1000 m.
Co ci do tego (Slack) 1., Detre (B ulford) 2., 

Goń-go (Pastuch ) 3., St. Hubert (Adam s) 4. Dość ła ­
tw o  pó ł d ługością , dziesięć d ługości z ty łu  trzec i. 
Tot. 25:10 .

Z w ycięzcę  k u p ił za  2500 kor. p. W . S ch in d le r.
V. 6000 kor., 1400, m.
Timor (Jones) 1., Nina (G ilchrist) 2., Maida 

(B ulford) 3., Trubia (Southey) 4. Po* zaciętej w alce 
je d n ą  d ługością . Tot. 34:10.

V I. 3000 kor., 1000 m.
Grandeur (Adam s) 1., Zofika (S lack) 2., Epur si 

muove (T inan) 3. B ardzo  ła tw o  trze m a  d ługościam i. 
T ot. 12:10.

V II. O ficerskie steep le  chase, 2000 kor. 4000 m.
Kmitar (E ltz )  1., Lucifer (B artosch) 2., Artemis 

(T rzcińsk i) 3. (m im o że z koniem  up a d ł n a  d ru ­
g iej p rzeszkodzie), Tarara-bum-de-ay (Ito th erm an n )
4. Tot. 15 :10.

D z i e ń  d r u g i ,  n i e d z i e l a  16. c z e r w c a .
I .  B ieg  z p ło tam i. H and icap . P a now ie  jeżdżą. 

2000 kor., 2800 m.
(rayette (E ltz )  1., Dreyfus II. (K łak) 2., Bohóme 

(K rause) 3., Plunger (Bartosch) 4. Ł atw o , Tot. 15:10.
I I .  1800. kor., 1000 m.
Co ci do tego (G ilch ris t)  1., Tima (Ross) 2., 

Elle se gobe (H esp) 3., E  pur si muove (F inan ) 4. 
P o  w alce  pó ł d ługością . Tot. 2 0 :10 .

I I I .  H and icap . 2000 ko r. 1600 m.
Marchioness (Jones) 1., A lf  a lf a (Slack) 2., Fra-

gile (Southey) 3., Viveur (Ross) 4., O prócz tych ': 
Trubia, Hastrman. J e d n ą  d ługośc ią . T ot. 12 :10.

IV . 6000 kor. 1000 m.
Faix (Jones) 1., Korona (H esp) 2. B ardzo  ła ­

tw o. T ot. 10 :11 .
V. 3400 kor., 2800 m.
Neleus /A dam s) 1., Parapluie (Bulford) 2., Wać- 

pan  (Hesp) 3., E x-Lex  (Slack) 4.- Pew no Je d n ą  d łu ­
gością. W aćpan  dobrze się  trzy m ał. Tot. 24:10 .

V I. 1800 kor., 1600 m.
Rikkants (Bulford) 1., Teuff-Teuff (A dam s) 2., 

Lenda  (G ilchrist) 3., Kyriast (Hesp) 4. O prócz ty c h : 
Viveur. Pew no je d n ą  d ługością . Tot. 17:10.

V II. Steeple-chase. H and icap . Panow ie  je ­
żdżą. 2000 kor., 4000 m.

Reszis (K rause) 1.. Belle lUlene (E ltz) 2., Ente- 
rich (T rzciński) 3, W alka. Tot. 3 6 :1 0 ,

Por. T rzc iń sk i znów  upadł, bez z łych  je d n a k  
n a stęp s tw .

U d z ia ł publiczności ba rdzo  s łaby , zw łaszcza  
k rakow sk ie j. Deszcz pada  p raw ie  bezustann ie . 
W y p ad k u  żadnego  n ie  było. S p o rt w ogóle dobry . 
P o rz ąd e k  n a  a ren ie  w zorow y. S ta jn ie  ga licy jsk ie  
w  dobrej form ie.

(K lub  jazdy  Panów .)
I .  1200 kor., 2000 m.
Pojata (K łak ) 1., Je m’en fiche (H a g e lin )  2., 

Jaskółka (E ltz) 3. Ł atw o .
Tot. 26:10.
I I .  1200 kor., 3200 m.
Carmen Miracska (B olfras) 1., Patriot (H agelin )

2., Minka (B artosch) 3. O prócz ty c h  Daisy i  Ruperra.
T ot. 108:10.
I I I .  1800 kor., 3200 m.
Vendel (E ltz)  1., Rezeda' (H ag elin ) 2., Licho 

bez szlarki (K łak) 3. O prócz ty c h : Darley, Midnight 
Artenis. Bardzo  ła tw o  n iezliczonem i d łu g o śc ia m i.

T ot. 14:10-
IV . 1300 kor., 4800 m.
Reszżs (w alk-over).
Y. 2000 k o r ., '4000 m.
Kontdr (E ltz) 1.. Oculi (M iindel) 2., Fragonard 

(Rauss) 3. B ardzo ła tw o .
T ot. 13:10.
V I. 1200 kor., 2400 m.
Kulimcz (E ltz) 1., Quiiker (Fo lberth) 2., Lubeck 

(H orthy ) 3. Ł a tw o  trze m a  d ługośc iam i,
T ot. 16:10.
Deszcz.

*) Szczegółow e w y n ik i i  sp raw ozdan ie  podam y 
W ty c h  d n ia ch  w n a d zw yczajnym  dodatku..

Terminy wyścigów
w Austro-Węgrzech.

1901

Czerw iec.

K raków  (Gal. K lub . jazdy  panów ) . . .  —, 19
T o tis  .   •    22, 23
Seraj   29, 30
K a r ls b a d ...................................................... 29, 30
L w ów  (Nar. Tow. chow u koni i  w yścig ,) 29, 30

L ipiec.

L w ów  (Nar. Tow. chow u koni i  w yścig.) 2, 4
A l a g ..............................................................................4, 6, 7
K a r l s b a d   4, 7, 9, 11, 14
S i ó f o k .............................................................13, 14
K o ttin g b ru n n     21, 23, 25, 27, 28, 30

S ierp ień .

K o t t i n g b r u n n ........................................................  1, 3, 4
T a t r y - Ł o m n ic a .......................................  7, 8, 10, 11
B udapeszt . 15, 17, 18, 20, 22, 24, 25, 27, 29, 31

Wrzesień.

B u d a p e s z t ....................................................... . 1
A lag  ........................................... 8, 10, 12, 14, 15
W iedeń  . . . .  8, 10, 12, 14, 15, 17, 19, 21, 22
B u d a p e s z t .............................................  26, 28, 29
K la u s e n b u r g  ‘ . 29

P aździe rn ik .

B u d a p e s z t ..........................  1, 3. 5. 6, 8, 10, 12, 13
K la u s e n b u r g .............................................................6, 13
W iedeń  . . . . .  15, 17, 19, 20, 22, 24, 26, 27
A r a d ..........................................................................26, 27

L istopad .

P a r d u b ic e  • . . . .  3
A l a g  3, 5



Zgłoszcnic przepadków.
W y ś c ig i konne w e  L w o w ie  1901.

(Narodowe T ow arzystw o chowu koni i wyścigów.) 

M eeting le tn i.

D z i e ń  p i e r w s z y ,  s o b o t a  29. c z e r w c a
I I .  Wojskowy bieg z plotami. 700 kor. O koło 

3200 m . (4 podpisy).
15. czerwca 1901 nie zgłoszono żadnego przepadkn. 

P o z o s ta ły  w ię c :
P a tr io t  L icho  bez sz la rk i
P a n  To M uyesz

I I I .  Bieg dwulatków maiden. 1500 kor. Około 
1100 m. (15 podpisów ).

15. czerwca 1901 zgłoszono przepadek za:
Artaxerxes.

P o z o sta ły  w ięc:
M adem oiselle B u rto n  Silyio 
L inę  F le u r  Goń-go
K le k o tk a  E lle  se gobe
Co ci do tego  K orona
G ugu  T im a
Ivo  Zofika
M izzek E  p u r  si m uove

IY. Nagroda Aldony. B ieg  z p rzeszkodam i. P a ­
now ie  jeżd żą. 1000 kor. Około 3600 m. (6 podpisów ).

15. czerwca 1901 zgłoszono przepadek z a :
Patriot. ^

P o z o s ta ły  w ięc:
D reyfus I I .  R ezeda
Y asr i Z akrzów

Nemo.

V. Nagroda c. k. Ministeryum rolnictwa. 2600 
kor. O koło 2400 m . (10 podpisów).

15. czerwca 1901 zgłoszono przepadek za:
Kalunia, Eldorado.

P o z o sta ły  w ię c :
P ie lg rz y m k a  L encia
F leu re t te  W aćpan
Ja sk ó łk a  D ark -m an
B iegunek  J e  m ’en fiche

D z i e ń  d r u g i ,  n i e d z i e l a  30. c z e r w c a .
I. Bieg sprzedaży ogierów. 2000 kor. Około 

2400 m. (8 podpisów ).
15. czerwca 1901 zgłoszono przepadek za:
Dreyfus II., Je m’en fiche.

P o zo sta ły  w ię c :
Z inzolin  W aćpań
C oun t P o le ty ło  D ark-m an
B iegunek  A ldonek

II. Oficerski bieg z przeszkodami. 1000 kor. 
Około 3000 m. (9 podpisów ).

15. czerwca 1901 zgłoszono pizepadek za:
Gipsy.

P o z o s ta ły  w ięc:
F a ir  Boy Szebbig
P e r  P u tz  N ap
P ró b a  T arara-boom -de-ay
F a n g o  R u p e rra .

I I I .  Bieg sprzodaży ogierów półkrwi i oryental- 
nych. 1000 kor. Około 2400 m. (5 podpisów ).

15. czerwoa 1901 nie zgłoszono żadnego przepadku. 

Poz o sta ły  w ięc:
P odo lak  M onitor
K ris tic z  Z akrzów

A ldonek.

V I. Nagroda Wiosny. B ieg  z p ło tam i. P anow ie  
jedżdżą . 100 duk . i  600 kor. Około 2800 m . (7 
podpisów).

15. czerwca 1901 zgłoszono przepadek za :
My Dear.

P oz o sta ły  w ięc:
D rey fus I I .  W aćpan
Ja sk ó łk a  R ezeda
L en c ia  Z akrzów

D z i e ń  t r z e c i ,  w t o r e k  2. l i p c a .
I. Hrabiego Alfreda Potockiego Memorial-Stakes.

1200 kor. Około 1600 m. (12 podpisów ).
15. czerwca 1901 zgłoszono przepadek za:
Eldorado.

P o z o s ta ły  w ięc:
Z inzo lin  B iegunek
P ie lg rz y m k a  L encia

P. G. R ohon czy ’ego gn. og. St.
Cleofas 56 klg. . . . . . .  (G ray) 3

P. A. P e c h y ’ego gn. og. Falb 56 k lg . (T ara l)  4
Oprócz ty c h  b ie g a ły : N6zz rćarn 54 '/2 k lg r., 

High Leicertershire 56 k lgr., Boolcy 56 k lgr., Betour 
56 k lg r. Medicusj 56 k łg r,, Ezermester 56 k lg r., Eleget
56 k lgr., Pony misy 56 k lgr., Kalupri 56 k lg r.

T o ta liz a to r 65 :10 . .
Po  w alce  tr z y  czw arte  długością . D w ie  d łu ­

gości 'i, ty łu  trzec i, o szczupłą  długość  g łow y 
przed  czw artym . P ro te s tu  jeźdźca  czw artego  ko­
n ia  przeciw  jeźdźcow i drug iego  k o n ia  z pow odu 
fou l r id in g  n ie  uw zględniono.

C zas: 2 : 407/,n-

D z i e ń  ó sń a y , c z w a r t e k  6. c z e r w c a .  
Nagroda Metropole. 20000 kor. zw ycięzcy, 2000 

kor. d rug iem u , 1000 kor. trzec iem u  koniow i. D la
2 1. M eta  około 1100 m.
H r. E. D egenfe lda  kasz t. og. Ladon 

po F ilo u  od Com tesse Josefine
60 k lg r .............................................. (H am ilton ) 1

B ar. Z. T Jech tritza  kasz t. og. Quid
nunc? 55 k lg r .................................. (T a ra l)  2

P . E. B laskoy itsa  gn. og. Hazafi
55 k lg r .............................................. (Clem inson)

Bar. G. S p rin g e ra  gn. kl. Tetera
53‘/2 . k lg r ..........................................(Gray) 4

O prócz ty c h  b ie g a ły : Capellmeister 55 k lg r  
Helena 53 '/2 k lgr., Bonafide 55 k lgr., Lidictrip 55 k lg r. 

T o ta liz a to r : 77 :10.
Bardzo  ła tw o  cz terem a d ługościam i. O d łu

gość g łow y  z ty łu  trzeci, je d n ą  d ługość  przed 
c zw artą .

Czas: 1 :U 7 ,„ .

D z i e ń  d z i e s i ą t y ,  n i e d z i e l a  9. c z e w c a .  
Bieg — Bueeaneer. 15,000 kor. zw ycięzcy, 2000 

kor. d rug iem u, 1000 kor. trzec iem u  koniow i. D la
3 1. i s t. k o n ty n e n ta ln y ch  z w yk luczen iem  f ra n ­
cuskich. M eta około 3200 m.
P. G. R ohonczy ’ego 3 1. gn. og 

St. Cleofas po A rcad ian  od K la r ­
n e t 48 '/2 k lg ................................... (Gray) 1

P . Z. W im pffena  4 1. gn . kl. Miss
Duncan 64 '/2 k l g r ..................... (T a ra l)  2

P. A. B a lta zz i’ego 3 1. gn. og. Bom­
bardier 46 k lg ........................... . . (Ross) 3

P. W. M a u tn era  3 1. gn . k l. Mary
Diamond 47 k lg .............................. (Southey) 4
Oprócz ty c h  b ie g tły : Medicus 4 8 '/2 klg., Duenna

57 klg.
T ta l iz a to r : 2 1 :1 0 .
T rzem a  d ługościam i. C z te ry  d ługośc i z ty łu  

trzeci.
C z as : 3 : 367/10-

F le u re t te  M y D ear
D rey fus II. Je  m ’en fiche
J a sk ó łk a  P o ja ta

A ldonek.

I I  Wojskowy bieg z przeszkodami. 700 kor. 
O koło 3600 m. (4 podpisy).

15. czerwca 1901 nie zgłoszono żadnego p zeprdkn. 
P o z o sta ły  więG:

P a tr io t  L icho  bez sz lark i
P a n  To Milvesz.

III. Główna Nagroda Rządowa. 7000 kor. Około 
2400 m. (8 podpisów).

15. czerwca 1001 zgłoszono przepadek za:
Kalunia.
Po zo sta ły  w ięc:

B u rg g ra f  J e  m ’en fiche
Z osia  P o ja ta
D ark-m an W iedna

Eldorado .

IV. Chorostkowski bieg z płotami. 2000 kor. 
O koło 3200 m. (8 'podpisów;.

15. czerwca 1901 zgłoszono przepadek za:
My Dear.
P oz o sta ły  w ię c :
L icho  bez sz la rk i L enc ia  
D reyfus II. W aćpan
Biegunek  R ezeda

Z akrzów .

VI. Nagroda Podolanki. B ieg z przeszkodam i. 
P a now ie  jeżdżą. 1000 kor. 3200 m. (6 podpisów ).

15. czerwca 1901 nie zgłoszono żadnego przepadkn.
■ P oz o sta ły  w ięc:

L icho  bez s z la rk i L en c ia
D reyfus II. Rezeda
To M uvesz Z akrzów .

D z i e ń c z w a r t y ,  c z w a r t e k  4. l i p c a .
I. Główny bieg 2-latków. 1800 kor. Około 1200 

m. (14 podpisów),
15. czerwca 1001 nie zgłoszono żadnego przepadkn. 
Po zo sta ły  w ię c :

M adem oiselle B u rto n  Silyio
F in e  E leu r * Goń-go
K leko tka  E lle  se gobe
Co ci do tego  K orona
G ugu T im a
Ivo  Zofika
M izzek E  p u r  s i muove.

II. Wielki lwowski bieg z przeszkodami. Panow ie  
jeżdżą. 3000 kor. O koło 4800 m-. (6 podpisów ).

15. czerwca 1901 nie zgłoszono żadnego przepadku 
P o z o sta ły  w ięc,:

P a tr io t  R ezeda
Licho bez sz la rk i Z akrzów  
Y asr i Nemo

III.  Złoty puhar. Około 2400 m. (4 podpisy).
W drugim terminie nie wpłynęło żadne mianowanie. 
M ają  te d y  p raw o biegać:

K a lu n ia  D ark-m an
M on ito r J e  m ’en fiche.

V II. Bieg koni pobitych. Sw eepstakes. O koło 
1400 m. (25 podpisów ).

15 .czerwca 1901 zgłoszono przepadek za:
Oount Poletyło, Dreyfus II. Kristicz, Monitor, Ar- 

taxerxes, Co ci do tego, Waćpan, Dark-man, Je m’eń fiche, 
Elle se gobe, Korona, Tima, Aldonek,

P o z o s ta ły  w ię c :
F a ir  Boy G ugu
M adem oiselle B u r to n  P o ja ta  
Z inzo lin  W iedna
Ja sk ó łk a  Goń-go
A lice  Zofika
Zosia E ldorado

Ttezuttały
IłS w n k jszycb  biegów w SujtrD-W jjrzeeb.

W yścigi w W iedniu.
D z i e ń  s z ó s t y ,  n i e d z i e l a  2. c z e r w c a .  
Nagroda Jockey-Clubu (D erby a u s try ac k ie )

100,000 kor. zw ycięzcy, 10,0' 0  kor. d rug iem u, 
400Q kor. trzec iem u  koniow i. D la  3 1. M eta około 
2400 m.
B ar. A. H a rk a n y i’ego k a sz t og.

Carrasco po B otond od Cancan
56 k lg .......................................... . . (Adam s) 1

P. M. Szem ere’go gn. k l. Mdgnes
54 '/2 k l g r ......................................(Oleminson) 2

Z torów zagranicznych.
K rólestw o Polsk ie .

W a r s z a w  a , 26. m a ja .
W arszawskie Derby. 20.000 rs., d la  3 1. og. i  

k l. M eta  2 w . 144 s.
P. J . R eszkego gn. og. Le Sorcier (Sorcerer-L ady  

M ary  A nna) 135 f. . . . . .  Sloan 1
K s. L ubom irsk ich  k a sz t. og. Brzask

145 f ..................................................  L ukę  2
Br. K aw elinów  i N asa k in a  gn . og.

Bahbicombe 135 f . .....................B ow m an 3
Oprócz ty c h  b ie g a ły : Hetman Koronny 135 f., 

Yard 135 f ,  Basket 135 £., Shahriar 135 f., Jarema 
Wiśniowiecki 135 f., Marszałek 135 f., Presto 135 f.

Ł a tw o  dw iem a d ługościam i, ty leż  d ługości 
z ty łu  trzeci.

Czas 2 : 52.

Nagroda Cesarska. 5000 rs., d la  4 1. i s t. og
i  kl. M eta 3 w.
P . J . R eszkego 5-1. gn . og. Pickurick (R uler-A lice-

G rey) 145 f . ........................... .....  Sloan  1
P. H . B locha s t. gn. og. Lancelot

147 f . ........................................... C beste rm ann  2
Br. K aw elinów  i N asak ina  5 1.

gn. og • Unruly 145 f ...................B ow m an 3
Oprócz ty c h  b ie g a ły : Maja 145 f., My L a d fs  

Maid 147 f., Duke-of-York 140 f.
Ł a tw o  dw iem a d ługościam i, ty leż  d ługośc i 

z ty łu  trzeci.
Czas 3 :47.

W a r s z a w a ,  1. c z e r w c a .

Nagroda Jubileuszowa. 6000 rs . D la  3 1. i  st.
og. i  k l. M eta 2 w. 144 s.
P. J .  R eszkego 4 1. gn . og. Mazur (D unure-M ira)

148 f ...................................................Sloan  1
P. L . G rabow skiego  3 1. cgn. kl.

Madame Ferrari 125 f. . . .  D edey 2
P . M. Ł az a re w a  4. 1. gn . og. Smike

148 f . ........................................... S au nders  3
O prócz tych  b ie g a ły : Jacobile 130 f., N ix  143 f., 

Unruly 150 f., Malborough 148 f.
P o  w alce  je d n ą  d ługością .



W a r s z a w a ,  9. c z e r w c a .
Nagroda im. Hr. Potockich. 5000 rs,, d la  3 1. 

og. i  k l. M eta  2 w.
P . J .  R eszkego  gn. og. Bosket (K ir-

kor-B asoche) 135 f. . . . .  (Sloan) 1 
B r. K aw e lin a  i  N asa k in a  gn. og.

Babbicombe 135 f .................(H am ilton ) 2
P . L . G rabow skiego gn. og. Eccolo

135 f .................................................. (D unn) 3
O prócz ty c h  b ie g a ł: Shahriar 135 f.
Ł a tw o  je d n ą  d ługością , trzec i tu ż  za  drug im .

F r a n c y a .
C h a n t i l l y ,  26. m a ja .
Prix de Dianę. 50.000 fr,, d la  3 1. kl. M eta 

2100 m
P . A. A beille  La Camarago (Cbildw ick-Belle et

Bonne) 58 k lg r .....................W atk in s  1
P . B a lii Indian Skore 58 k lg r. . . B ow en 2
P. K . W a n d e rb il ta  B ido  68 k lg r. B a r len  3

B iegało  13.
D w ie  i pó ł d ługośc ią , o d ługość  g łow y  z ty łu  

trze c ia .

C b a n t i l l y ,  2. c z e r w c a .
Derby francuskie. 100.000 fr., d la  3 1. M eta

■2400. m.
P .  E . B lan c ’a  kaszt. og. Saxon (The B ard -S h rine)

58 k lg r ........................................S tern  1
P .  E. D escbam ps’a  kaszt. og. Jean

Bart II. 58 k lg r. . . . .  Dodd 2
P .  M. C a illa u lt’a ka sz t, og. Tibere

58 k lg r.  ...........................P r a t t  3
Biegało  13.
T o ta liz a to r  24 :10.
Ł a tw o  trze m a  d łu g o śc ia m i, pó ł d łu g o śc i 

z  ty łu  trzec i.

P a r y ż - A u t e u i l ,  9. c z e r w c a .
Wielkie paryskie Steeple-chase. 120,000 fr. M eta  

6500 m.
IBar. R o g e ra  6 1. kaszt. og. Cala-

brais (L ordC live-C atane)72% kg. (G ildon) ' 1
P . M argh ilom ana  4 1. gn. og. Carai-

man 62% k lg r ........................... ..... (Cam pbell) 2
P . I. W ysockiego 5 1. k a sz t. og.

Ylau 70 k lg r ............................. (Alb. Jo h n so n ) 3
T ir. Songeona 6 1. gn . og. Buuheron

72%  k lg r .....................................(A rt. Jo h n so n )4
B iegało  13.
T o ta liz a to r : 99%  : 10.
Ł a tw o  trze m a  d ługościam i, o d ługość  g łow y  

;z ty łu  trzec i.

w iadom ości, że z pow odu z redukow an ia  s ta d a  
w  Sędziszow ie do * k ilk u  k laczy-m atek , . o g ie ry : 
Virad (5), Donnerhorn (14) i Count Póletylo (7) są  n a  
sprzedaż  w zględnie  za  ka u cy ą  do w ydzierżaw ie ­
nia . R eflek tanci zechcą się porozum ieć w pros t 
z w łaścic ie lem .

P. Aleksander Bogucki k u p ił od M r. M erri- 
m a n ’a kaszt. og. Garibaldiego u r . 1894 po Sw eet- 
b read  od B rayade  po K isbe r ocscse (G. B. M. 
K „ Vol. VI. pag . 60).

Sześćdziesiąt lat na turfie. P od  ta k im  ty tu łem  
ał w  L ondyn ie  in te resu ją ce  bardzo  p a m ię tn ik i 
H u d g m a n , 80 le tn i obecnie starzec, odzna­

cza jący  się podobno w yborną  znajom ością  św ia ta  
w yścigow ego sp o rtu  konnego  z drug ie j połow y 
ub. s tu lec ia.

Murzyn Hamilton jockey  do tychczas w  s ta jn i 
Bar. H a rk a n y i’ego z a tru d n io n y , zo sta ł przez  ks.

Mr. ]

M ożna być  ba rdzo  c iekaw ym  n a  d e b iu t Sil- 
via , k tó ry  je s t  zap isa n y  także  do k ilk u  biegów  
w  K rakow ie. K.

Fam. (14) w ysunęło  n a  p ie rw szy  p lan  zw y­
c ięstw o Yolodyorskiego w  tegorocznem  ang ie lsk iem  
D erby. E pokę i p raw dziw ie  b o ha tersk i ród  tw o ­
rzy  m a tk a  B u c ę a n ę e ra ,. k łacz  bez n a zw isk a  po 
Litle Red Rooer. Z łączona  z Ilarkaway'em  (2) da ła  
ona  The Golden Horn, k tó ra  św ie tność  tej lin i i  u s ta ­
liła . The Golden Horn z łączona z W ild  D ayrelFem  
(7) ojcem  B uccanera  d a ł a : Wild Moor'a, Wild Oats a 
i ' k lacz  Hue and Cry babkę Volodyorskiego. Z łączona 
ź T h u n d erb o lt’em  d a ła  o g ie ry : Reoerberation, War 
Horna i  zasłużonego  w  ga licy jsk ie j hodow li kon i 
pó łk rw i The Donnerhorna. Z ais te  żałow ać przycho ­
dzi, że The Donnerhorn ta k  m ało do hodow li pełnej 
k rw i b y ł uży w a n y . Ja k o  rep ro d u k to r  w  s tadzie  
O stoia-O staszew skiego, k tó re  w ydało  c a ły  szereg

2s album u zw ycięzców  „D erby“ 1901.

N i e m c y .
H a m b u r g - G r o s s - B o r s t e l ,  2. c z e r w c a .  
Wielka Nagroda Hamburga. 100.000 m arek , d la  

:3 1. M eta 2400 m.
P . B. P a p pena  k a sz t. k l. Ohnesorge

(H annibal-O rdn-ung) 49 k lgr. Jo n e s 1
P . B. N au m an n a  gn. og. P.appo

49 k lg r .............................................. Ib b e t t  2
Mr. B. gn. og. Patiizzier 54 k lg r. U tt in g  3

B iega ło  10.
T o ta lizaso r 177 :10.
Pew no  tr z y  czw arte  d ługością , pół d ługości 

ty łu  trzeci.

Anglia.
E p s o m ,  ś r o d a  5. c z e r w c a .
Derby. 5000 fu n t. st. D la  3 1. M eta 2400 m. 

W . W h itn e y a  cgn . og. Volodyovslci.
(F lo riz e l I I . — L a  R e ine) 9 s t. (L. Reiff) 1

K s . P o r tla n d  gn . og. WilMan the
Third 9 e t ......................................... (M. Cannon) 2

P . D. B a ird a  k a sz t. og. Yeronese 9 st. (F. Ri ckabay) 3 
P. T. S im psona J a y ’a kasz t. og.

Floriform  9 s t .................................. (E  W atk in s) 4
B iega ło  25.
Pew no  trz y  czw arte  d ługością . C ztery  d łu ­

gośc i z ty łu  trzeci.
Czas: 2 :4 0 ’/lo.

T eleg ram y .
H a m b u r g ,  16. c z e r w c a .
Derby Niemieckie. 2400 m .:

P .  G osslera Tuki 1.
P .  Szem erego Magnes 2.
P . K au m an a  Regenwolke 3.

P a r y ż ,  16. c z e r w c a .
Grand Prix de Paris.
Ohery 1., Tibere 2., Lady Kyller 3. W szysEkie 

3 francusk ie.

AT o l o d y o  s  Jsi i
(jockey L. R eiff)

3 1. cgn. og. po F l o r i z e l  I I . od L a  R e i n e  
zwycięzca w angielsk iem  H erby 

(w łasność  M r. W . C. 'W h i tn e y a ) .

R o z t n  a i  lośc i.

Konkurs. N a og łoszony  przez n a s k onku rs  n a  
•głów ną N agrodę R ządow ą, 6000 kor. zw ycięzcy, 
rozeg rać  się  m a jąc ą  w e L w ow ie  2, lipca  b. r. 
o trzy m aliśm y  54 odpow iedzi, k tó re  um ieścim y 
w  na d zw y cz ajn y m  do d a tk u  po w yścigach  k ra ­
kow skich.

Trzy reproduktory na sprzedaż. N a prośbę  p. 
-O sto ia-O staszew skiego, podajem y do publicznej

L ubom irsk iego , a  D oggett, am ery k ań sk i żokej p. 
Szem ere’go, przez p. Ł az a re w a  z aangażow any. 
P . B loch zaa n g aż o w a ł d la  sw ej s ta jn i  A m eryka­
n in a  R ig b y ’egO, do tychczas w e F ra n c y i zatrudn io r 
nego , k tó ry  ta m  co do ilości o siągn ię tych  zw y­
cięstw , n a  czele w szys tk ich  jockeyów  stoi. W  kro tce  
zatem  będą n a  to rze  w arszaw sk im  4 A m erykan ie  
b rać  u d z ia ł w  w yścigach , gdyż znajdu je  się  tam  
ju ż  jeden , m ianow icie  C ash Sloan, b r a t  słynnego  
Tod Sloana.

Jockey Stern, jeździec zw ycięsk iego  Saxona 
w e f rancusk iem  D erby  lic zy  la t  17.

Wielki paryski Steeple-chase, m e ta  6400 m etr. 
N agroda 120.000 franków  i dzieło sz tuk i w arto śc i
10.000 f r. w y g ra ł B aron  R o g e r 6 1. og. Caldbrais 
pod w ag ą  72’% k lg . trze m a  długościam i. T rzecim
0 g łow ę b y ł Vlan P a n a  W ysockiego. T rzynaście  
k on i b iegało , z ty ć b  cz te ry  upad ły .

P. W ładysław Schindler m a w  bieżącym  sezo­
n ie  w ysoko chow ane d w u la tk i. Specyalnie  zaś za­
s ługu je  n a  u w ag ę  S ilvio, c iem ny k a sz ta n  po X ain - 
tra i lle s  od Sbe ze w zględu, n a  sw ego ojca.

Pom im o, że od dw óch la t  ju ż  u trzy m u je  p. 
L eb a n d y  ta k  św ie tnego  rep ro d u k to ra  ja k  X ain - 
tr a i lle s  w  d ob rach  sw oich n a  W ęgrzech  położo­
nych , m ało  k tó ry  z hodow ców  a u s try ac k icb  ko ­
r z y s ta ł  z ta k  dobrej sposobności i za ledw ie  k ilka  
p roduk tów  po ty m  św ie tnym  e ta lon ie  m ożnaby  
znaleść  n a  lis ta c h  tren e rsk ich , w szys tk ie  jed n a ­
kow oż ro k u ją  na jlep sze  nadzie je .

X a in tra ille s  d o s ta rcz y ł F ra n cy i k ilk a  bardzo 
w yb itn y ch  koni, a  kw o ta  w y g ra n a  w  ub ieg łym  
ro k u  je d y n ie  p rzez  jego  dw u le tn ie  potom stw o, 
p o s ta w iła  go n a  czele f ra n cu sk ie j lis ty  rep rodu ­
k torów .

N aw e t n a  liśc ie  ang ie lsk ich  rep roduk to rów  
z najd u je m y  X a in tra i l la  w  ba rdzo  dobrem  m iejscu
1 4 jego  p ro d u k ta  w y g ra ły  w ca le  pow ażną kw otę.

N a au k cy i w  D eauv ille  k u p u ją  ang ie lscy  
spo rtsm en i p ro d u k ta  po X a in tra ille s  po 30—40.000 
f ranków .

P rócz  p. S ch ind le ra  m a ty lk o  p. P echy  i hr. 
D egenfe ld po jed n y m  a  p. H erzo g  dw a d w u la tk i 
po X a in tra ille s  i  w szys tk ie  są  u w ażane  za  n a j­
lepsze.

znakom itych  kon i p ó łk rw i n ie  m ia ł T he D on­
ne rh o rn  dosta tecznej sposobności w y k az an ia  sw ej 
w arto śc i w  chow ie pełnej k rw i. Z aledw ie  parę  
k laczy  pełnćj k rw i p o k ry w a ł on  corocznie, n a ­
leżących  do s ta d a  tego, n ie  m a jącego  p re te n sy i 
do specyalnego  chow u ko n i w yścigow ych , m i­
m o to  ze s ta d a  tego  w y szły  ta k  d o da tn ie  
okazy  pełnej k rw i ja k  Znicz, Pogoń, Not for 
sale i  La Marąuise. R e z u lta ty  te  pow inny  by ły  
zachęcić  hodow ców  pełnej k rw i do zrob ien ia  p rób  
z łączenia  sw ych  udow odnionych  k laczy -m atek  
z ty m  bądź co bądź  w ysokie j k rw i, u rodzonym  
w  A nglii, udow odnionym  n a  to rac h  an g ie lsk ich  
koniem . T he D onnerhorn  2 i  3 la tk ie m  s ta r tu ją c  
w  A n g lii w y g ra ł k ilk a  biegów , b iją c  m iędzy 
in n e m i Atalantę późniejszą  m a tk ę  Airshire, Flower 
o f E nglan fa  k tó ry  w ty m  sam ym  ro k u  najw ięcej 
w  A n g lii nag ród  zdobył i w ie lu  inn y c h  rep rez en ­
ta n tó w  na jw yższej k rw i a ngielsk iej. The Donner- 
hom  obecnie 22 le tn i, p e łn i n a d a l s łużbę  rep ro d u ­
k to ra , a o ile  nam  w iadom o, a n i je d n a  k lacz  
p ełnej k rw i w  ty m  ro k u  doprow adzoną do niego  
n ie  by ła .S zostrzęn iecB uccan ee ra  m im o w ieku  je s t  
ta k  ję d rn y  i p łodny , że ka ry e rę  jego, ja k o  r e ­
p ro d u k to ra  n ie  m ożna uw ażać  za  skończoną.

P. G. Rohcinczy k u p ił Antonimu za  10000 kor.
Malarz Reichmann p o r tre tu je  obecnie Albatrosa 

Rotm . b r. Cborińskiego. P . R e ic h m an n  w y k o n a ł 
ju ż  poprzednio p o r tre ty  Caida i  Princess b r . A. P o ­
tockiego.

Elektryczna maszyna do startow ania. W  ty c h  
dn iach  zaprow adzono  w  F re u d en a u  e lek try c zn ą  
m aszynę do s ta r to w an ia . S ys tem  m a szyny  sam ej 
pozostał oczyw iście n iezm ien iony , jednakow oż 
do tychczasow y  sposób podnoszenia  w stęg  z o s ta ł 
zm ieniony, gdyż w y sta rc zy  przyc iśn ięc ie  g uz ika  
aby s ta r t  by ł dokonany, podczas g dy  d o tą d  m u­
s ia ł s ta r te r  u żyw ać  w ie le  fizycznej s iły , by  użyć  
m a szy n y  zapom ocą całego  m echanizm u dźw i­
gniow ego i  p rzez to  n ie  m ógł zw racać  u w a g i n a  
konie.

Now y a p a ra t  je s t  pom ysłu  w iedeńsk iego  
e lek trom echan ika  Sobieskiego i ba rdzo  p ro ste j 
ko nstrukcy i. D źw ignie  po rusza ją  e lek tro m a g n ety  
po obu s tro n a c h  na raz , s iły  d osta rcza  a k u m u la ­
to r  o 12 A m perach , k tó ry  je s t  ta k  lekki, że m ożna 
go z m ie jsca  n a  m iejsce przenosić  bez w szelk ich  
trudnośc i, a  d r u t  p rzew odow y o d ługości 20 m .



um oż liw ia  s ta r te ro w i zajęcie  dow olnego s ta n o ­
w iska . Z a  lekkiem  pociśn ięciem  n a  guz ik  podno­
szą  się w  oka m gn ien iu  w stęg i, a s ta r te r , k tó ry  
obecnie m oże i p rzed  końm i u s ta w ić  ste r , m oże 
dow oln ie  z a trzy m ać  konie  je ś li  s ta r t  się n ie  u da ł.

W obydwó"h Derby, ą u s try ac k iem  i  n iem ieckiem  
s ta r t  odbył się za  pom ocą m aszyny .

W konkursie hipicznym w  B e rlin -W e stan d  od­
b y te m  8. czerw ca odby ły  się  pop isy  zarezerw o­
w an e  osobno d la  P anów , d la  oficerów  i  d la  h a n ­
d la rz y  koni, ta k  pod jeźdzcem  ja k  i  w  ekw ipa- 
żacb p a ra m i i czw órkam i. Św iadczy  to  w ym o­
w n ie  o rozw oju  sp o r tu  w  N iem czech, U  n a s  n ie ­
s te ty  o tego  ro d za ju  popisach  św iadczącyoh  o do­
brobycie  m arzy ć  n a w e t n ie  m ożem y.

Amerykańskil trener F os ter, k tó ry  w  Peszcie  
Antonimem w y k o n a ł w  A u s try i na jszybszy  reko rd  
n a  2400 m , zaa n g aż o w a n y  z o s ta ł p rzez  p. Ro- 
honczy ’ego. Z w ycięstw a  w o s ta tn im  m eetingu  
w iedeńskim , k tó re  P a n  Rohonczy  cz te rem a  końm i 
odniósł, zaw dzięcza  on ju ż  F os terow i.

Zamknięcie wystawy koni w Warszawie n a s tą ­
p iło  13, b. m . N agrody  rozdano  12 b. m ., n ie  p rzy ­
z n ając  n ikom u  m edalu  z łotego, a  ze sreb rnych  
ty lk o  dw a  duże  i  sześć m a ły ch . N astąp iło  to  po­
dobno w sku tek  p rze d sta w ień  n ie k tó ry ch  członków  
k o m ite tu  za leca jących  ostrożność  w  u d z ie la n iu  
n a g ró d  w obec zb liża ją cy c h  się  rem on tów  w ojsko­
w ych  w  K ró lestw ie  Polsk iem .

W ogóle  p rzy z n an o  70- nag ród . W łościan ie  
w szyscy  — je d n i za is to tn e  zasług i, d ru d zy  d la  
zachęty , o trzy m ali n a g ro d y  p ieniężne.

M edale s reb rn e  p rzy z n an o : w ie lk i p. K . P ia- 
szczyńsk iem u  (kl „ K a lifo rn ia"  i „C ezaryna"), 
m a łe  pp. A. Po th sow i, K. P iaszczyńsk iem u , J. 
Iżyck iem u , M B ersohnow i, M aur. h r. Z am oyskiem u 
i L . P rzanow sk iem u .

Konkurs hipiczny w Warszawie. T egoroczne 
k o n k u rsa  hip iczne , k tó ry m  przew odn icsy ł p. S. 
R zew uski, w ogóle u d a ły  się dobrze i  b y ły  s ta ­
ra n n ie  u rządzone . K onieczne  je s t  je d n ak , o ile  te  
k o n k u rsa  m a ją  w yw rzeć  w p ływ  i n a  na szą  ho ­
dow lę koni, w prow adzić  do ich  p rog ram u  w iększą  
liczbę  n a g ró d  d la  k ra jo w y c h  kon i i u rząd zać  
p róby  d la  chłopców  s ta je n n y ch , chociażby  n a  po­
czątek , przez przeszkody  n ie  w yższe  n iż  te , przez 
k tó re  sk a k ali szeregow cy. W  te n  sposób w spółza­
w odn ic tw o  ożyw i się, w iększa  liczba  kon i będzie 
s ta w ać  do k onku rsów  i pow oli w y tw o rz y m y  
w  szerszym  z ak resie  ty p  po lskiego h u n te ra .

Jeiólziec i  Myśliwy.
Wszystkie klasyczne biegi oprócz P roduce  

i O aks z o s ta ły  w  tego rocznym  w arsz aw sk im  w io ­
sennym  m e e tin g u  w y g ra n e  przez konie  p a n a  J . 
Reszkego.

Wyścigi konne w Lublinie ro zpoczyna ją  się 23. 
bież. m ies.

Wyścig Tow. i Ptawieńskiego odbędą się  tego  
roku  n a  to rze  M okotow skim  w  W arsza w ie  w  d.
25., 27. i  29. s ie rp n ia .

Tow. wyścigów konnych w Królestwie Polskiem
ofiarow ało  w łaścic ie lom  tego rocznych  zw ycięzców  
z o k a zy i 60 lec ia  sw ego is tn ie n ia  ba rdzo  cenne 
d a r y  j u b i l e u s z o w e .  I  t a k :  p. J .  R eszke  
o trzy m ał w azę  . sreb rn ą  w  s ty lu  s ta ro g re ck im  
w a r t. 1000 r s . ; p. L . G rabow ski w azę w  s ty lu  
secesy jnym  w a rt. 500 r s . , p. Ł az a re w  p u h a r  w art. 
400 rs. i  p. J a n  R eszke  p u h a r  w a r t. 300 rs.

Amerykanie górą. „C an trem  sześc iu  d ługośc iam i"  
w y g ra ła  ang ie lsk i O aks M r. F o x h a ll R . K eene’go 
Cap and Belld II. Córka Domina b ie g ała  2 ła tk ą  
w  A m eryce. N a w y g ra n e j te j z a ro b ił podobno 
w łaśc ic ie l ba jońsk ie  sum y, k lacz  ta  b ow iem  dzień 
p rzed  bieg iem  s ta ła  w  zak ła d ac h  15 do 2 a  w  dn iu  
biegu ju ż  ty lk o  9 do 4. Sukces A m erykanów  te m  
je s t  w iększy, źe trze c ią  w  ty m  b iegu  b y ła  am e­
ryk ań sk ieg o  chow u Minnie Dee Mr. R. Croker’a, 
a  p ie rw sze  tr z y  kon ie  je ch a n e  b y ły  p rzez  jockey i 
am ery k ań sk ich  Mr. H e ń ry ’ego, C. J e h k in s ’a i L . 
R e if fa . G dy do ty c h  la u ró w  dodam y  zw ycięstw o 
w  D erby  V olodyovSkiego na leżącego  rów nież  do 
A m e ry k a n in a , m am y  obraz  try u m fu  spo rtsm enów  
z now ego św ia ta . Całą  n ag rodę  zdoby tą  w  O aks 
około 85.000 kor, odda ł Mr. K eene  n a  cele dobro­
czynne, rozdz ie la jąc  j ą  w  połow ie  n a  A nglię  
w  połow ie  n a  A m erykę.

Sport Kłusowy.
Princesse Naptha z o s ta ła  p rzech rzczoną .K lacz  

S tad a  W ola  n a zy w a  śię  te ra z  po p ro s tu  Princesse.
Niezwykły rekord s tw o rzy ł Boy Wilkes (2 :0 6 '/2) 

18 le tn i  rep roduk to r. P o k ry ł on w  zesz łym  ro k u  
38 k laczy , z k tó ry ch  36 u rodziło  ła d n e  ź reb ięta.

W Ołomuńcu n a s tąp i ło  6. b. m. o tw a rc ie  a re n y  
w yścigow ej zbudow anej w ie lk im  n ak ład em  przez 
m oraw sk ie  T ow arzystw o  w yścigów  k łu sow ych . 
W  in a u g u ra c y jn y m  m e etin g u  w zięło  u d z ia ł bardzo 
dużo koni k ra jo w y c h  a  ta k że  i w iedeńsk ie  s ta jn ie  
b y ły  rep rezen tow ane.

W St. Cloud rozeg rano  2. b. m. P r ix  de P re - 
s id e n t de la  R epubliąU e, 50,000 fr. do tow aną  ja z d ę  
k łu so w ą  (T ra b re ite n  n a  3000 m. W zię ło  w  niej. 
u d z ia ł 20 trzy le tn ich  i  k u  ogólnem u zdum ien iu  
w y g ra ł  po m ijan y  w  z a k ła d a c h  Diomede po Por-

tic i-P is tac h e  przed  Unitś, Unica i  innym i. Czas 
z w ycięzcy  b y ł 1 : 387, a  w ięc  w cale  n ie  szcze­
gólny. T o ta liz a to r  w y p ła c ił zwolennikofn! 'D io- 
m ede’a  404*/2 '• 10 fr.

Środek na głuchotę. Pewna bogata dama przez 
sztuczne bębenki^ Dra, Nicholsona . wyleczona z ^głuchoty
rek w tym celu, ażeby osoby, które nie stać na sprawienie 
sobie sztucznych bębenków, mogły je otrzymać za darmo.

Zwracać się należy listownie pod adresem: Nr. 
10.258 Instytut Nichoisona „Longcott“  Gun- 
nersbury, London, W.

jtumbug w sporcie.
Am erykę — pisze D r. N eum ann  w »Sport 

im  B ild “ — zupełnie słusznie nazyw ają k ra ­
jem  hum bugu. A m erykanie  najlepiej to  zro ­
zum ieli, że żadna gałąź przem ysłu czy sportu  
nie rozw inie się dzisiaj bez m ydlen ia oczu 
publiczności jak ąś  now ą, oryg inalną, w iele 
ha łasu  spraw iającą w  świecie rek lam ą.

N iew ielu zapew ne w iadom o, jak im  spo­
sobem  sław ny kró l hum bugow y B arnum  
(założyciel akcyjnego  T ow arzystw a B arnum  
i Bailey) w yrobił sobie najprzód  g łośne imię. 
Z aangażow ał on sw ego czasu z E u ro p y  m ało 
zn an ą  am azonkę do wyższej jazdy, k tórej, 
na tu ra ln ie , poprzednio  n iebyw ałą urządzono 
rek lam ę. B arnum  oczekiw ał n a  tę  pan ią  
w oznaczonym  dniu w now oyorskim  porcie. 
A m azonka stosow nie do um ow y m iała  osta tn ia  
w ysiąść z ok rętu . I cóż się dzieje?  Pom ost, 
w chwili kiedy chciała postaw ić na  nim  nogę 
spada i am azonka znalazła  się w m orzu. 
B arnum , k tóry  przypadkiem  (? !) m iał n a  sobie 
s ta re  ubran ie , skoczył do w ody i u ra tow ał 
ją . (M orze w tem  m iejscu m a 4 stóp  g łębo­
kości). P o  tym  bohatersk im  czynie, p rzebrał 
się natychm iast i odtąd* co w ieczora, p rzed 
rozpoczęciem  przedstaw ienia  zjaw iała się 
w spom niana am azonka n a  a ren ie  n a  rękach  
B arnum a, dziękując mu, w oczach, do łez 
nieraz rozrzew nionej publiczności za u ra to ­
w anie jej życia,

O sław nym  później a tlecie  tureckim  
Jussufie po jaw iła się pew nego dn ia  we w szyst­
kich n iem al am erykańskich  pism ach  n a s tę ­
pująca w zm ianka : H alil A dali jako  najlepszy 
a tle ta  tu recki s ta ł się ulub ieńcem  su łtana. 
N araz jed n ak  usłyszał su łtan  o siłaczu  
(Jussufie) w M ałej Azyi, k tó ry  uchodził za 
niezw alczonego. K azał go też  wezwać do 
siebie i urządzić w alkę m iędzy nim  a swoim 
ulubieńcem . M atch się odbył i to  w sali tro ­
nowej su łtana. Z apaśnicy walczyli praw ie 
dwie godziny i w końcu udało  się JussUfowi 
pokonać przeciw nika. Su łtan  zachwycony, 
zeskoczył z tro n u , ściskał i całow ał Jussufa, 
da ł m u je d n ą  ze sw oich faw oryt za żonę i za­
opatrzy ł go w po trzebne środki na  podróż do 
A m eryki ażeby także i w N ow ym  Świecie 
m ógł się siłą sw oją popisać.

W e w szystko to  uw ierzył ludek  am e ry ­
kański, i w iele razy w ystępow ał Jussu f, m usiała 
się w pobliżu m iejsca zapasów  znajdow ać 
szczelnie zaw elonow ana, w edług  m ahom etań- 
sk iego zwyczaju, dam a, z k tórej, przez roz­
g łośną  poprzednio  rek lam ę, zrobiono  ex-fa- 
w ory tę  su łtana . M usiała ona udaw ać także 
w zruszenie, k tó re  się m im ow oli udzielało 
w idzom . P o  każdej w ygranej p rzez Jussu fa  
w alce, ukazyw ały się w p ism ach g ra tu lacy jne  
te leg ram y  su łtan a  (? !).

W  Buffalo znów  o d b y ł , się pew nego 
razu  m atch  n a  kołach  m iędzy pseudo-Tom - 
m asellim  a pseudo-B ardenem .

T o, że konie w A m eryce, w jednym  
sezonie w rozm aitych  m iejscow ościach i pod 
róźnem i nazw am i s ta rtu ją , zdarza  się bardzo 
często. — W ydaje  mi się także, źe am ery ­
kański hum bug  zaczyna się ju ż  i do eu ro ­
pejskiego sp o rtu  zakradać. O zapasach nie 
m ogę stanow czo w yrokow ać, gdyż w tym  
k ierunku  nie w yrobiłem  sobie jeszcze dobrego  
pojęcia, odbyw ające s ię  jed n ak  w w ielkich 
m iastach  a  urządzane przez przedsiębiorców ,

zwłaszcza te  w cyrkach, wyścigi cyklistów , 
w w ielu b ardzo  w ypadkach  w chodzą w zak res  
hum bugu. W szystko  tam  byw a najczęściej 
z gó ry  ułożone, a jeżeli k tóryś z jeźdźców  
w ygryw a b ieg  w brew  nap rzód  u łożonem u 
p rog ram ow i, p rzedsięb iorca zryw a z nim 
um ow ę...

N iestety, hum bug i nieczyste spraw ki 
znalazły rów nież przystęp do wyścigow ego 
sportu  konnego, czego m ieliśm y w ostatn ich  
czasach dow ody, zw łaszcza na  w yścigach 
kłusow ych, do k tó rych  szersza  publiczność, 
nie bez racyi, tra c i zaufanie.

N ależy jed n a k  przyznać, źe m iarodajne 
osobistości i dyrek to rya  wyścigów  z całą 
e n e rg ią  s ta ra ją  się o to , by sp o rt — o ile 
tylko je s t  m ożebne —  był w olnym  od w szel­
kich szkodliw ych i nieuczciw ych żywiołów. 
N ajw iększa surow ość i najbezw zględniejsze 
postępow anie są  tu ta j zupełnie na  m iejscu.

Od Redakcyi.

P. K a z i m i e r z  H e m e r l i n g ,  n a c z e l n y  
R e d a k t o r  n a s z e g o  p i s w a ,  n i e  j e s t  
j u ż  r e l e r e n t e m  r u b r y k i  s p o r t o w e j  
w  „ S ł o w i e  P o l s k i e m “ ;  w o b e c  c z e g o  
z a w i a d a m i a m y  l i c z n y c h  z w o l e n n i ­
k ó w  d o ś w i a d c z o n e g o  s p o r t s m a n a ,  ż e  
n a  w s z e l k i e  z a p y l a n i a ,  k t ó r e g o k o l ­
w i e k  z e  s p o r t ó w  d o t y c z ą c e  a  p o d  
j e g o  a d r e s e m  w y s t o s o w a n e ,  o d p o w i a ­
d a ć  o d t ą d  b ę d z i e m y  n a s z y m  p r e n u ­
m e r a t o r o m  w y ł ą c z n i e  t y l k o  p r z e z  
„ G a z e t ę  S p o r l o w ą “.

Cyklistyl^a.
„Akademicki Klub Cyklistów we Lwowie". D n ia

1. czerw ca b. r . odbyło  się  W a ln e  Z g rom adzen ie  
A. K . 0 . n a  którym " u s tę p u ją cy  W y d z ia ł z d a ł 
sp raw ę  ze sw ych  czynności całorocznych. Sp ra ­
w ozdanie  sk a rb n ik a  zostało  p rzy ję te , a  w  ka sie  
po op ła ce n iu  w sze lk ich  rac h u n k ó w  z la t  poprze- 
dn ick  i z roku  ub ieg łego  pozostało  150 koron. 
G ospodarzow i w yrażono  sw e uz n an ie  za  u tr z y ­
m an ie  lo k a lu  przez  p rzeciąg  ro k u  w  n a d zw y cz a j­
ny m  ładzie , za pom nożenie  in w e n ta rza  K lu b u , 
za  odnow ien ie  b ila rd u  i  za za łożenie  b ib lio tek i 
klubow ej, k tó ra  obecnie liczy  około 100 dzieł. K a ­
p ita n o w ie  ja z d y  w ykazali, źe w  ro k u  ub ieg łym  
odbyło się  36 w ycieczek  k lubow ych, a  liczba  uje- 
chan y c h  k ilom etrów  w ynosi 4894 k ilo m etró w ; 
prócz tego  u rz ą d z ił K lu b  dw a w yścig i drogow e, 
z k tó ry ch  jeden  b y ł o m is trz o stw o  K lu b u . Do 
ko n k u rsu  tu ry sty c zn e g o  zg łosiło  się 12 członków , 
z ty c h  je d en  u je ch a ł na jw iększą  ilość k ilom etrów  
bo 3570, za co o trzy m ał w ie lk i ż eton  s re b rn y . 
N a W aln e m  Z grom adzen iu  m ianow ano  P rezesa  
„K lubu  ceskych  c y k lis tu  m ed ik u “ w  P ra d ze , 
konsu lem  „A kadem ickiego K lu b u  C yk listów  w e 
Lw ow ie" d la  K ró les tw a  C zeskiego ze s ta łą  sie­
dzibą  w  P radze . W  końcu  dokonano n a  "Walnem 
Z grom adzen iu  w yboru  W y d z ia łu  n a  rok  a d m in i­
s tra c y jn y  1901/02 : P rezezem  ob rano  : przez  ak la- 
m acyę  W P . B ro n isław a  H u p er ta  w y ra ża ją c  m u  
przy tem  g łębokie u z nan ie  za go rliw ą  pracę  i n a d ­
zw yczaj energ iczne  k ie row n ic tw o  k lubem  ; w ice ­
prezesem  p. G ab ryela  K ow alsk iego , se k re ta rz em  
W ład y s ław a  Schm ieda, sk a rb n ik iem  Z y g m u n ta  
M erunow icza, b ib lio teka rzem  i zarządcą  czaso- 
czasopism  p. J a n a  M erunow icza , gospodarzem  p. 
W ito ld a  R utkow sk iego , k a p ita n a m i ja z d y :  Pp. 
M ichała  Czerskiego, Z dzis ław a  Pierożyńsk iego ,. 
Z ygm un ia  B oberskiego i T adeusza  Sw ieżaw skiego..

W ycieczk a  „A kadem ickiego K lu b u  C yk li­
s tów  w e L w ow ie11 do P ra g i, poczem  przez W ie ­
deń, T ryest, P e sz t, M aram arosz-S ziget, Ja rem cze  
do L w ow a, k tó ra  p o trw a  c a ły  m iesiąc, z o s ta ła  ju ż  
rozp isana  i n a  raz ie  zg łosiło  się trze ch  członków  
K lubu , k tó rzy  w ezm ą w  n ie j u dz ia ł. Jz k o  dzień 
w y ja zd u  z o s ta ł n a znaczony  dzień  5. s ie rp n ia  b. r.. 
P rz y te m  ośw iad cza  się, że u d z ia ł w  te j w ycieczce 
w ezm ą ty lk o  członkow ie  K lubu , podajem y p rzeto  
do w iadom ości W . P anów  K olarzy , że skoro będą. 
chcie li w ziąć  u d z ia ł w  te j w ycieczce, będą  m usie li 
się  zap isać  do K lubu" .

Oddział kolarski „Sokoła" krakowskiego zg ła ­
sza  n a s tęp u jąc e  u c h w a ły  w iosennych  w yścigów ,, 
odbyć się  m a jąc y ch  w  d n iu  7. lip c a  b. 1-., ew en­
tu a ln ie  w  raz ie  niepogody d n ia  14. lipća  o godz. 
3 popo łudn iu  n a  szosie m ogilsk ie j : K raków -C ło..

U chw alone zosta ły  tr z y  b ie g i:



I. B ieg, 60 k ilom etrów , o tr z y  n a g ro d y : 
z ło tą  w iększą , z ło tą  m n ie jszą  i  s reb rną  złoconą, 
ja k o też  czasow e d la  ty c h , k tó rzy  go odbędą 
w  2 godz. i  40 m inu tach .

I I .  B ieg, 20 k ilom etrów  „d la  now icyuszów "
0 tr z y  n a g ro d y : z łoconą s reb rn ą , s reb rn ą  w iększą
1 sreb rn ą  m ałą.

I II . Bieg, 20 k ilom etrów  „d la  s ta rszy c h " , m a­
ją c y c h  skończone 30 la t  o ta k ieżsam e  nag ro d y  
j a k  w  b iegu  d rugim .

W pisow e do I. b iegu  3 korony , do I I . i I I I .  
po 2 korony . D opuszczeni są  do I . i I I . b iegu  
cz łonkow ie  w szy s tk ic h  sokolich oddz iałów  ko­
la rsk ich  polsk ich , ew e n tu a ln ie  T o w arzy stw  Soko­
lich, k tó re  oddziałów  ta k ic h  n ie  posiadają. Z g ła ­
sz a ją cy  się m uszą  m ieć  pośw iadczenie oddziałów
1 T ow arzystw , że do n ich  rzeczyw iście  należą, 
a  z g ła sz a jąc y  się  do I I .  b iegu  oprócz tego  i po­
św iadczen ie , że w  żadnych  w yścigach  n ie  b ra li 
je szcze  u dz ia łu .

Do I I I .  b iegu  dopuszczeni będą  w y łączn ie  
członkow ie  odd z ia łu  k rakow skiego .

Z g łoszen ia  i w k ła d k i p rzy jm u je  do dn ia  
3. łipca  w łączn ie  d. K az. Z ie lińsk i, K raków  L in ia  
A. B., a  w  d n iu  w yścigu  kom isya  w yścigow a  za  
złożeniem  podw ójnej w k ła d k i i  zezw oleniem  
w szys tk ich  s ta r tu jąc y ch .

Wyścigi wiosenne Warsz. Tow. Cyklistów odbyły  
s ię  2. b. m. p rzy  średn im  udz ia le  publiczności. 
O to r e z u l ta ty :

I . W y ś c i g  k i l o m e t r o w y .  P o  trzech  
p rzedbiegach , w  b iegu  ro zs trz y g a ją cy m : B enet 
(1 : 21) 1., Sobczak 2., L eśn iew sk i 3.

I I .  W y ś c i g  t u r y s t ó w ,  5 ok rążeń  to r u :  
W ers ta k  (4 : 3) 1., Z arem ba  2., E m hosz 3.

I I I .  H a n d i c a p  t a n d e m ó w ,  6 ok rążeń  
to ru  : B enet-Sobczak (3 : 6) 1., D ołęga-B rokat 2., 
A ntonio-V erdo  3.

IV. W y ś c i g  c z ł o n k o w s k i ,  5 okrążeń  
to ru : D ołęga-O ssow ski ( 3 : 1 3 ) 1 . ,  L eśn iew sk i 2., 
N aw sk i 3.

V. W y ś c i g  p o c i e s z e n i a ,  1000 m . N o rris  
(1 : 38) 1., S. Ja sk ło w sk i 2.

V I. W y ś c i g  10 w  i o r  s t o  w y  z p r o w a ­
d z e n i e m :  B e n et (1 5 :3 5 )  1., Sobczak 180 m. 
z ty łu  2., V erdo 8.

V II. H a n d i c a p ,  4 ok rążen ia . Po  dw óch 
przedb iegach  w  b iegu  ro z s trz y g a ją c y m : Dzieża- 
no w sk i 1., B enet 2., N aw sk i 4.

P. Wl. Milkiewicz, w  d a lszy m  c iągu  sw ojej 
podróży, w y je ch a w sz y  z tow arzyszem  2 b. m. 
w ieczór z P e sz tu  p rzy b y ł do L u b ia n y  6-go w ieczór. 
W  T ryeście  b y li tu ry śc i następnego  dn ia , skąd 
8-go w y ru s z y li do W enecyi. „Oprócz p a ru  p rze ­
k łu ć  p n e u m aty k a  — pisze  n a m  p. M. — n ie  m ie­
l iś m y  żadnych  tu rb ac y j z row eram i. C znjem y się 
doskonale".

P. Kocięcka odbyw a obecnie podróż po Ce­
sa rs tw ie  i  K ró les tw ie  n a  kole. D zie lna  c y k lis tk a  
zam ie rza  przebyć w  sw ojej podróży  około 5.000 
-wiorst.

Dwudniowy meeting cyklistów amatorów w  W ie­
d n iu  w  p ie rw szych  dn iach  b. m. w y p ad ł ta k  pod 
w zględem  sportow ym , re z u lta tó w  i całego u rz ą ­
d zen ia  fa ta ln ie , że w strzy m u jem y  się od w szel­
k iego  sp raw ozdan ia , zap isu jąc  je d y n ie , że ba rdzo  
ła tw e  i w  dobrym  s ty lu  zw yc ięstw a  odniósł dobry  
nasz  zn a jo m y  z P ra g i  M. V e j t r u b a  a to : 
w  b iegu  obcych n a  2000 m. p rzed  Schenkiem , 
G ablonzem  i  Sencarem  i  w  b iegu  g łów nym  przed  
S chenkiem  i M aderem .

P ub liczości by ło  ta k  m ało  ja k  n igdy .
W Pradze w y g ra ł 2. b. m . m istrzostw o  k ra ­

jó w  czeskiej ko rony  V ondrich. W  doskonałej fo r­
m ie  b y ł rów n ież  te g o  dn ia  K udela, k tó ry  w y g ra ł 
b ieg  g łów ny , ha n d ica p  i bieg  n a  dw o jaku  z H e l­
lerem .

W Lipsku w y g ra ł 2. b. m. w yścig  jednogo ­
d z in n y  D i c k e n t m a n n  p rzeciw  R oblow i, Bou- 
hou rsow i, H isz y ’em u i  R yserow i. R e z u l ta t osią­
g n ię ty  przez D ic k en tm a n n a  je s t  znakom ity , u je ­
c h a ł on bow iem  w  godzin ie  64.640 k im ., p rzew yż­
sz a ją c  ty m  sposobem  do tychczasow y rek o rd  n ie ­
m iecki o 4 .1 0  kim . a  do św ia tow ego  reko rdu  
w ynoszącego  64.694 k im . ba rdzo  n iew iele  m u  b rak ło .

Doroczny wyścig drogowy amatorów n a  p rze­
s tr z e n i 92 k im . P a ry ż -C h a tea u -T h ie rry  odbył się
2. b. m . i  odniósł sukces zupełny . 97 zgłoszeń. 
76 s ta r tu ją c y c h , 53 p rzybyw ających  do m e ty  
w  oznaczonym  czasie, w szys tk ie  rek o rd y  pobite, 
o to  b ila n s  tego  dn ia .

Z w ycięstw o  odn ió sł E o u rch o tte  (z p row adze ­
n ie m  n ie  m otorow em ) w  2 g. 45 m . b ijąc  ty m  
sposobem  zeszłoroczny  reko rd  L o rgeou ’ego (2 g. 
48); trzec im  b y ł de G u ic b ard  (2 g. 53) czw arty m  Ca- 
■dolle (2 g . 56), p ią ty m  T ripp ier (2 g. 56 m. 1 s.)’

Jacquelin po b ity  2 b. m- w  B erlin ie .
W  u z u p e łn ie n iu  naszej n o ta tk i w  poprze­

d n im  n u m erze  o porażce  Ja cq u e lin a , podajem y 
•dziś b liższe  szczegóły  z b iegu  w  k tó ry m  n ie  do­
p isa ło  m u  szczęście.

W i e l k i  m i ę d z y n a r o d o w y  w y ś c i g  
( s c ra th , 1000 m.). I. se rya  : E lle g a a rd  1., Ja cq u e - 
lin  2., H u b er 3. I I .  s. : A rend  1., Seidl 2. B ieg 
n a d z ie i:  Seid l .1., H u b er  2., J a c ą u e lin  3. F in a le : 
A rend  1., E lle g a a rd  2,, Seidl 3.

P e  zacięte j w alce  g rubością  obręczy. Czas
2 : 45.

Major Taylor try u m fo w ał 3 b. m. w  B erlin ie . 
W szy s tk ie  znakom ito śc i ze św ia ta  w yścigów  cy­
k low ych  m ożna by ło  . tego  dn ia  poznać  n a  to rze

friedenaw skim , a T aylor, ok la sk iw any  po sw ojem  
z w ycięstw ie  przez n iebyw ałe  do tąd  tłu m y  w idzów , 
b y ł p raw dziw ym  boha terem  d n ia  i Ś c r a t c h  
(1000 m .) I  se ry a : A rend  1., H u b er 2., J a c ą u e lin
3.; I I .  s . : M. T ay lo r 1., E lle g aa rd  2., J a ą u e lin  3.; 
B ieg nadzie i: H u b er  1 , E lle g aa rd  2., J a c ą u e lin  3., 
S eidl 4. E in a le : M ajor T ay lo r 1., A rend  o d ługość  
ko ła  2., H u b er  o d ługość  ko ła  3, Czas 2 :35. J a z d a  
u roczysta . N a przodzie A rend, za n im  H uber, 
o s ta tn i  o dw ie  długości T aylor. W  chw ilach  
w iększego z w a ln ia n ia  tem pa  przez  p rzeciw ników , 
T ay lo r p rzy s ta je . N a odgłos dzw onka m ija  m u rzy n  
H u b era , n a stępn ie  A renda  i kończy  b ieg  w  cu­
dow nym  sty lu , b ijąc  w alczących  z n im  rozpacz li­
w ie  Berlińczyków . A rend  i H u b er zesiad łszy  
z m aszyn  śc isk a ją  ręk ę  zwycięzcy.

Z in n y c h  biegów  ro zeg ranych  tego  dn ia  w y­
p a d a  podnieść ła d n ą  w y g ra n ą  ja c ą u e łin a  w  h a n ­
d icap ie  n a  1 m ili. J a c ą u e lin  (sra tch) 1., M ayer 
(25) 2., H u b er  3., S ch illing  (40) 4. Ł atw o  pięciu  
d ługośc iam i. C z a s : 2 : 3.

Sezon wyścigowy w Odesie z o s ta ł na g le  prze r­
w an y  w sk u te k  po sta n o w ien ia  ra d y  a d m in is tra ­
cy jnej w elodrom u:

P rz y cz y n ą  m a ją  być z łe w y n ik i finansow e 
spow odow ane n a d zw yczajn ie  n iepom yślnym  s ta ­
nem  pow ie trza , tak , że dw a  ra z y  m usiano  odro­
czyć w yścig i z pow odu deszczu, a  następn ie  tro ­
p ik a ln e  u p a ły . Ponow ne  o tw a rc ie  w elodrom u n a ­
s tą p i w  sierjpnin, w  k tó ry m  to  czasie  m a  być  ro ­
z eg ran y  w yścig  o w ie lk ą  n ag rodę  3000 fr.

Kopenhaga b y ła  5. b. m. w idow n ią  c iekaw ego, 
m iędzy  E lle g aa rd e m  a  M ajorem  T ay lo rem  roze­
g ranego  a  n iepom yśln ie  d la  m u rzy n a  zakończo­
nego m a tchu .

W  p ierw szym  p rzedbiegu  przychodzi p ier­
w szy  E lle g aa rd  je d n ą  d ługośc ią , w  d ru g im  T aylor 
dw om a d ługościam i. W  f i n a l e ,  po dzw onku 
w ysuw a  się  znaczn ie  n ap rzód  E lle g aa rd , w  jednej 
chw ili dopędza go m urzyn  i m ija, p ęka  m u  je d n ak  
pn e u m aty k . E lle g a rd  sam  kończy  m a tch ; M ajor 
dom aga  się  pow tórnego  b iegu , D uńczyk  je d n a k  
odm aw ia, n a  co m urzyn  zw raca  się do niego  ze 
s łow am i: „ Jes te ś  p a n  doskonałem  jeźdźcem , a le 
w ca le  n ie  sportsm anem . E lle g aa rd  udaje, że 
n ie  rozum ie, w ykręca  s ię  n a  pięcie  i  p rzygo tow u je  
się  do następnego  b iegu .

W Hanowerze znów, 6. b. m. św ie tne  M ajor 
T ay lo r odnosi zw ycięstw o n a d  je d n y m  z n a jg roź ­
n ie jszych  sw oich  ry w a li, n a d  A rendem , b ijąc

fo w  k a żdym  z trze ch  biegów  (1000 m.) p a ru  
ługościam i.

R ozentuzyazm ow ana, k ilkonasto ty sięczna  pu ­
bliczność, w y ła m u je  b a ry e ry  c isnąc  się  n a  arenę  
i obnosi zw ycięzcę  w  tryum fie . P rz y  pom ocy po- 
lic y i dopiero uda ło  się m urzynow i uw o ln ić  od 
n ieskończonych  ow acyj i pow rócić do ho te lu .

Edward Taylor k tó ry , ja k  w iadom o, podążył 
do A m e ry k i po la u ry , św ięcił swój p ierw szy  
try u m f  6 b. m. w  B a ltim ore . W  m a tch u  n a  p rze ­
s trz en i 20 m il b ije  ła tw o  sw ego przeciw n ika  
P ierce ’a z o staw ia jąc  go za  sobą  pół m ili w  36.

Wyścig Paryż-Brest, do tow any  sum ą  19,000 fr. 
(z tego  10.000 fr. p ierw szem u) przez „ P e tit  Jo u rn a l" , 
odbędzie się 16. s ie rp n ia  b. r. Z głoszeń  w płynęło  
do tą d  26.

Nie mogę być zawsze zwycięzcą odpow iedzia ł 
M ajo r T ay lo r n a  p y ta n ie , oo je s t  p rzy c zy n ą ,1 że 
w y g raw szy  na jp rz ó d  dw a  b ieg i (2000 m  ) w  m a tch u  
z A rendem  i  H uberem  8 b. m., u le g a  sw oim  
przeciw n ikom  w  trzecim .

W wyścigu Bruxela-Roubaix (9. b. m.) w y g ra ł 
s ta r y  m is trz  w  je ź d ń e  n a  d łu g ą  p rze s trze ń . 
A u c o u t u r i e r ,  p rzebyw ając  100 k im . k iepsk ie j 
d rog i w  3 g. 30 m. Z a n im  M. K erff, F ischer, 
L ep o u tre  i  10 innych .

Wyścig o mistrzostwo Europy n a  1 k im . roze­
g ra n y  będzie w e W ro c ław iu  30. b. m.

Francuski Touring Club z am ie rza  u rządzić  
w  S ierpn iu  b. r . k onku rs  ham o w an ia  row erów .

K ażd y  z uczestn ików  będzie  m u sia ł doko­
n a ć  trze ch  z ad a ń : I. ham ow ać  bez p rze rw y  p rzy  
pow olnem  z jeżdżan iu  z w yn iosło śc i 5—6%•! IŁ  
ham ow ać  z w yn iosło śc i 10°/0 n a  p rze s trze n i 6 kim . 
p rzy  średn iej szybkości i  I I I .  zaham ow ać  n a  
m iejscu.

III. Krajowy Turniej Tennisowy rozpoczyna  się 
dz iś w e w to rek  18. b. m. o godzin ie  4‘30 popołu­
d n iu  n a  „ S ta w ac h  Pan ieńsk ich".

T u rn ie j ten , w obec dość znacznej ilości 
zgłoszeń dob rych  g rac zy  — zapow iada  się  św ie ­
tn ie  i  budzi w ie lk ie  z a in te resow an ie  w  k o łach  n a ­
szych  spo rtsm enów  tenn isow ycb .

Do g ry  po jedynczej panów  zg łoszeń  w p łynę ło  
10, a m ianow icie :

M. Rupcic , A. W enz liczka , L . E berm ann , kap . 
R itb ie rs , A. Steif, F . M e ier-Jan o w sk i; ja k o też  za­
szczy tn ie  z n an i z p op rzednich  tu r n ie j i : D r. H en ry k  
M ikolasch, por. H en ry k  K og le r i  S tefan  K ossak .

Do g ry  podw ójnej m ieszanej zgłoszeń  w p łynę ło
5. D r. H . M ikolasch  i S tefan  K ossak , Por. H .

K og le r i  kap . R itb ie rs , — A. S te if  i  M. Rupcic . — 
L. E b erm a n n  i  H elen a  Ja m p o lsk a , — W enzliczka  
M eier.

N a g r o d y  uc hw alono  n a s tęp u jąc e : W  g rze  
do jedynczej panów  k la sa  I . J a k o  I. n a g ro d a : 
m edal z ło ty  duży  i  w sp an ia ły  p u h a r  o fiarow any  
przez JO K s. O rd y n a ta  L ubom irsk iego . N ag ro d a  2 : 
m edal z ło ty  i  śliczna  r a k ie ta  ofiar, przez  p. K . S. 
W  k lasie  I I .  m e d a le : sreb rn y  duży  i sreb rn y  
m ały . — W  k la s ie  I I I .  m e d a le : b ronzow y  duży  
i s reb rny . — W  g rze  podw ójnej m ięszanej : I. n a ­
g rodę s ta n o w ią  2 z ło te  m edale , o ry g in a ln a  la sk a  
ofiarow ana  przez P rezesa  Z. K aszow skiego  i ozdo­
b n y  a lbum  n a  fo tografie  o fiarow any  przez m iło­
śn ik a  spo rtów  Dr. H . D rugą  zaś na g ro d ą  są  2 m e­
dale  b ronzow e. — W  sk ła d  ju r y  w ch o d z ą : SUper- 
a r b i t e r : JO K s. Kaz. L ubom irsk i, z astęp ca  te g o ż : 
Z. K aszow ski. A rb itrzy  : J a n  F a lkow sk i, W ł. Now a- 
kow ssi, D r. E. M entschel, por. R epka  i ja k o  se­
k re ta rz  : O skar Ł ozińsk i.

Międzynarodowy turniej tennisowy H ie tz in g sk ieg o  
K lu b u  sportow ego  ro ze g ra n y  przez  szereg  dn i 
począw szy  od 23. ub. m. d a ł na s tęp u jąc e  o s ta te ­
czne w y n ik i :

I . M i s t r z o s t w o  N i ż s z e j  A u s t r y i .  P o ­
je d y n cz a  g ra  p a n ó w : D r. M iller  b ije  Saschę  6—1, 
6 - 2 ,  7 - 5 .

I I . M i s t r z o s t w o  N i ż s z e j  A u s t r y i .  P o ­
je d y n cz a  g ra  p a ń : G. W e ish u t b ije  H . K orne r 
6—4, 6 —3.

I I I .  P o d w ó j n a  g r a  p a n ó w .  C h ris t ian  — 
E . M aścha b iją  H eidem anna-W ollaneka  6—2, 6—3.

IV. P o j e d y n c z a  g r a  p a n ó w .  H and icap  
A. M oor b ije  Saschę 8—6, 7 —5.

V. P o j e d y n c z a  g i  a  p a n  ó w . H an d ica p  B.: 
U llm ann  b ije  N eum anna  6 — 4, 7—5.

V I. P o j e d y n c z a  g r a  p a ń .  H an d ica p : W eis­
h u t  b ije  Sp iro  7—5, 4—6, 6—4.

V II. P o d w ó j n a  g r a  p a n ó w .  H an d ica p : 
C h ris tian -R apopo rt b iją  Schum pe tra-Schw einbu rga  
6 - 7 ,  6 - 4 ,  6 - 4 .

V III . P o d w ó j n a  g r a  m i ę s z a n a .  H a n d i­
cap : L ifeld-M oor b iją  W eish u t-R eisser 7—5, 4 —6, 
6 - 1.

W Tryeście, g łów ny  p u n k t p rog ram u  rozeg ra ­
nego w  m aju  m iędzynarodow ego tu rn ie ju , t j .  m i­
strzo stw o  A drii (po jedyncza  g ra  panów ), zakończył 
się p o rażką  dotychczasow ego m is trz a  N eyille a. 
Po  z ac ięte j i  przez  obie s tro n y  p iękn ie  p rzep ro ­
w adzonej w alce , t y tu ł  m is trz a  A d rii n a  r . 1901 
zdobył R . K in z l z P ra g i.

<£awn~Cennis.

fotogra/ia amatorska. 

Recepty i tabele fotograficzne.
(C iąg  dalszy .)

K lisze  m a ją c e  p o d k ła d  ż e la ty n y  za ­
b a rw io n e j z w y k łe  n a d m a n g a n ia n e m  p o ta su  
o ko lo rze  p o m a ra ń c z o w o -b ru n a tn y m , od ­
b a rw ia  s ię  s ia rc z y n e m  sodu. J e ż e li  te g o  
s k u tk u  n ie  o s ią g n ie  się  p rzez  w y w o ły w a c z , 
w  sk ła d  k tó reg o  w ch o d zi p o w y ż sz a  sub - 
s ta n c y a , w ów czas u trw a la  s ię  k liszę  w  n a ­
s tę p u ją c e j k ą p ie li :

s ia rc z y n  so d u  15 g
k w as c y try n o w y  15 „
a łu n  c h ro m o w y  2 '/ j  „ 
p o d s ia rc z y n  sodu  90 „
w o d a  500 c m 3

K ie d y  i w  te j  k ąp ie li  z a b a rw ie n ie  
m a n g a n u  je sz c z e  n ie  z n ik n ie , n e g a ty w  
w k ła d a  się  do ro z c z y n u  :

s ia rc z y n  sodu  30 g
k w as c y try n o w y  8 „
w oda  300 cm 3

D o k lisz  o ro tc h ro m a ty c z n y c h  p ro f. H . 
W . Y o g e l  p o d a je  n a s tę p n ą  re c e p tę :  

a u ra n c y a  (łAtwo ro z p u sz a ln a )  5 g
fu k s y n a  1 „
o le jek  ry o y n o w y  40 c m 3
k o llo d y o n  (2*/|) 1000 „
K lisze  n a le ż y  d o s ta te c z n ie  ( e w e n tu a l­

n ie  n a w e t d w a  ra z y )  p o w y ższy m  k o llo ­
d y o n em  od  s t ro n y  sz ła  po d lać .

D r. F .  S c h u t t  b a d a ł cźas  w y św ie ­
t le n ia ,  k tó te g o  p o trz e b a , b y  w  k a m e rz e  
w sk u te k  p rzeek sp o n o w a n ia  i w sk u te k  so- 
la h y z a c y i z a m ia s t n e g a ty w u  o trz y m a ć  p o ­
z y ty w . P r z y  zd jęc iu  w id o k u  5 0 0 -k ro tn ie  
p rz e e k sp o n o w a n y m , n ieb o  o k aza ło  s ię  j a ­
śn ie jsze , n iż  p rz y  ty m sa m y m  z d ję c iu  n o r ­
m a ln ie  w y św ie tlo n y m . D o p ie ro  po  1000 
do 200 0 -k ro tn em  p rzee k sp o n o w a n iu  m o ż n a  
o trz y m a ć  z u p e łn y  p o z y ty w . T y c z y  się to



w szy tk ic h  p ły t  b ro m o -sre b rn y c h  bez  w zg lę ­
d u  n a  ja k o ść  w y w o ły w acza .

W  ra z ie  sp o s trz e ż e n ia  b ezzw ło czn ie  
po z d ję c iu  ślad ó w  ir ra d ia c y i,  z a le c a  W i l ­
s o n  szy b k ie  w y w o łan ie  s iln y m  ro zczy n em  
ro d in a lu  p ó k i w sz y s tk ie  szczeg ó ły  s ię  n ie  
u w id o czn ią , a da le j szy b k ie  w y p łu k a n ie , 
u trw a le n ie  i w zm ocn ien ie .

Sporządzanie negatywów-duplikatów.
(Podług Obernettera.)

W  ram ce  do k o p io w a n ia  w y św ie tlo n ą  
pod  n e g a ty w e m  z w y k łą  k liszę  b ro m o w ą 
w y w o łu je  się n a d z w y c z a jn ie  siln ie  ż e la ­
zem , p ó k i od s tro n y  sz k ła  za led w ie  w id o ­
c zn y  ś la d  b ro m k u  s re b ra  się  okaże. A żeb y  
to  o trz y m a ć , n a le ż y  k liszę  b a rd z o  d łu g o  
w y św ie tla ć . N a s tę p n ie  po  w y p łu k a n iu  p rzez  
k w a n d ra n s , w k ła d a  się  p ły tę  do n a s tę p u -  
j  ącego  ró z c z y n u :

w o d a  1000 cm -
k w as ch ro m o w y  10 g
d w u c h ro m ia n  p o ta su  10 
k w as azo to w y  25 om 3

K w as azo to w y  d o d a je  s ię  n a  sam ym  
k o ń cu , po ro zp u szczen iu  w  w odzie  dw ó ch  
p ie rw sz y c h  sk ła d n ik ó w . K liszę  do te j  k ą ­
p ie li  z a n u rz a  s ię  p rz y  dz ien n em  św ie tle , 
p rz y e z e m  w p rzeź ro czu  w y s tę p u je  zw o lna  
ciem no  zab a rw io n y  p o z y ty w . N a s tę p n ie  
g ru n to w n ie  w y p łu k a n y , k la ru je  się  ów  po ­
z y ty w  w  a lk a lic z n y m  ro z c z y n ie  b rom ku  
a m onu , sk ła d a ją c y m  się z 5 g  b ro m k u  
am o n u  ro z p u szczo n eg o  w  250 c m 3 w ody  
i d o d an iu  5 c m 3 s ilnego  am o n iak u . P o  te j  
m a n ip u la c y i znów  k liszę  w y p łu k a n ą ,  p rz y  
n ie z b y t ja sn e m  św ie tle  d z iennem , w yw o­
łu je  się  p o p rzed n io  u ż y ty m  w y w o ły w a ­
czem  że laza . W  k o ń cu  u trw a lo n ą  p ły tę  
w  k ą p ie li  p o d s ia rc z y n u  sodu , p łu cze  się 
s ta ra n n ie .  W  te n  sposób  spo rząd zo n e  d u ­
p l ik a ty  są  zw y k le  bard zo  k la ro w n e  i od­
z n a c z a ją  się  w ie rn ą  c h a ra k te ry s ty k ą  o ry ­
g in a łu . N ad m ien ić  n a leży , że  u ż y te  do 
te g o  ce lu  sp e c y a ln e  k lisze  d iap o z y ty w n e , 
n ie ty lk o  p ro ces  te n  z n aczn ie  u ła tw ia ją ,  
a le  z a razem  d a ją  lep sze  re z u l ta ty .

In n a  m n ie j p e w n a  lecz za  to  p o je - 
d y ń c z a  m eto d a , d a ją c a  p rz y  p ew n e j w p ra ­
w ie  ró w n ie  do b re  r e z u l ta ty ,  p o le g a  n a  
d z ia ła n iu  so la ry z a c y i (p a trz  w yże j). Z w y ­
c z a jn ą  k lisz ę  w y św ie tla  s ię  pod  o ry g in a l­
n y m  n e g a ty w e m  w  s iln em  św ie tle , nej le ­
p ie j w s łońcu , dop ó k i się  n ie  ok aże  s ła b y  
p o z y ty w  (1— 2 m in u t  w  s ło ń c u  a 8 12
m in u t  w c ien iu ). W y w o ła n a  w  c iem ni k l i ­
sza  z s iln y m  d o d a tk iem  b ro m k u  p o ta su , 
p rz y  w łaśc iw em  p o s tęp o w a n iu  i u tra f ie n iu  
e k sp o zy cy i d a je  k la ro w n y , an a lo g ic z n y  
o ry g in a ło w i n eg a ty w , k tó reg o  k ry c ie  i  siła  
le ż ą  w  p ro cesie  w y w o ły w a n ia . W  ra z ie  
p rzeek sp o n o w an ia , w y p a d a  n e g a ty w  m d ły  
i  sz le ie ro w a ty , w  p rzec iw n y m  w y p a d k u  
w y s tę p u je  ró w n ież  s iln y  sz la ie r, d a ją c y  
za ra z e m  w sk u te k  so la ry z y c y i n a jw y ższe  
św ia t ła  w  fo rm ie  p o z y ty w n e j.

O prócz  p o w y ż sz y c h  dw óch  sposobów  
p o d a je  O b e r n e t t e r  je szcze  je d n ą  m e­
to d ę , p o leg  in cą  n a  w łaśc iw ośc i c h ro m o ­
w y ch  p ły n i c u k ru  z a tra c e n ia  w  św ie tle  
sw ej k le is to śc i. M etoda  ta  w rę k a c h  r u ty ­
n o w an eg o  fo to g ra fa  d a je  n a d z w y c z a jn ie  
d o d a tn ie  r e z u l ta ty ,  w  o gó lnośc i je d n a k  
w obec  te c h n ic z n y c h  tru d n o śc i n iew ie lk ie  
z n a jd u je  z a s to so w an ie . S zk ło  lu s tro w e  
o b lew a się  ro zczy n em  z ło żo n y m  z 4 części 
d e k s try n y , 5 częśc i cu k ru , 2 części d w u ­
c h ro m ia n u  am o n u  i 0 .5  części g lic e ry n y  
ro z p u sz c z o n y c h  w  100 częśc iach  w o d y  a  po 
o b la n iu  suszy! w  60° R . G o rącą  je szcze  
p ły tę  w y św ie tla  się  pod  n eg a ty w e m  p rzez  
5— 10 m in u t  a n a s tę p n ie  w y c ie ra  się  j ą  
d e lik a tn y m  g ra f item  za  po m o cą  p ęd z la  i 
ob lew a  2 %  ko llo d y o n em . P o  te j  m a n ip u ­
la c y i z a n u rz a  się  p ły tę  w  w odzie  a o d p a ­
d a ją c ą  tu ta j  p o w łokę  p rzen o s i się  n a  d ru ­
g ie  szk ło , ob lew a p ły n n ą  g u m ą  a ra b sk ą  
(1 :50 ), su szy  i la k ie ru je .

Otrzymanie pozytywu w prost w kamerze.
. (Podług profV R. Namiasa.)

S iln ie  p rz e e k sp o n o w a n ą  klis:,ę  ś red n ie j 
czu łośc i (20° W ) w y w o łu je  się  h y d ro c h i­
n onem , k tó ry  n a  każd e  100 c m 3 p ły n u  z a ­
w iera  co n a jm n ie j 0,7 g  brom ku; p o ta su . 
K liszę  w y w o łu je  się  n a d z w y c z a j m ocno,' 
n ie  zw a ż a ją c  z g o ła  n a  p o w s ta ją c y  sz la ie r. 
N a s tę p n ie  po w y p łu k a n iu , ce lem  od d a len ia  
z red u k o w an eg o  s re b ra  m o czy  się  j ą  w  ką- 
p ie t i  z łożonej z 0 ,25 g  n a d m a n g a n ia n u  po ­
ta su , 250 c m 3 w ody  i 0 ,5 k w a su  sia rcza - 
neg o . W  ro zczy n ie  ty m  o b raz  n a ty c h m ia s t 
z n ik a  a ew en tu a ln e  za b a rw ie n ie  k liszy  
u su w a  się 1 %  k w asem  szczaw iow ym . P o  
d z ia ła n iu  m a n g a n u  d a lsz y  p roces odb y w a 
się  ju ż  p rz y  dz ien n em  św ie tle . W  ko ń cu  
w y w o łu je  s ię :  m e to l 5 g, s ia rc z y n  sodu 
lU;g, w o d o ro tlen ek  sodu  5 g  i w oda  500 c m 3. 
W  tr a k c ie  w y w o ły w a n ia  b ro m e k  s re b ra , 
k tó ry  po d czas ek sp o zy cy i n ie  z o s ta ł  w y ­
św ie tlo n y  w  k am erze , re d u k u je  s ię  tu ta j  
a  w sk u te k  teg o  w y s tę p u je  o b raz  p o zy ­
ty w n y . W  ra z ie  o d s ta w a n ia  pow ło k i że la ­
ty n o w e j w sk u te k  d z ia ła n ia  w o d o ro tlen k u  
sodu, m o żn a  do w y w o ły w a c z a  d odać  co -‘ 
ko lw iek  fo rm a lin y  (fo rm a ld eh y d u ).

2. '

P o  z d jęc iu  w  k a m e rz e  n e g a ty w u , w y ­
w o łu je  s ię  go w z w y k ły  sposób  a n ie u trw a -  
lo n y  p łu c z e  n a le ż y c ie  i p o d d a je  d z ia ła n iu  
n a s tę p u j ąc y c h  ro z c z y n ó w :

A. s k o n c e n tro w a n y  a łu n  ch rom ow y .
B. k w as bo ro w y  15 g

w o d a  500 c m 3
C. ro z c z y n  A  20 częśc i

B  10 „
w oda  1000 ,,

D. d w u c h ro m ia n  p o ta su  25 g 
k w as  azo to w y  10 cm 3
ro z c z y n  A  25 „
w o d a  1000 „

E . w o d o ro tlen ek  p o ta su  2 g  
b ro m ek  p o ta su  * 2 „
w o d a  1000 cm 3

N a jp ie rw  z a n u rz a  się  n e g a ty w  w  ro z ­
czy n ie  D i tr z y m a  d o p ó ty , dop ó k i c z a rn y  
o b raz  n ie  zam ien i s ię  w  c ze rw o n y . D ale j 
t rz e c h k ro tn ie  o b m y w an y  w  ro z c z y n ie  C, 
tr z y m a  s ię  w  ro z c z y n ie  E  ta k  d łu g o , aż 
cze rw o n y  o b raz  z n ik n ie  ca łk o w ic ie . N a s tę ­
p n ie  k liszę  n a le ż y  d o k ład n ie  w y m y ć , ek sp o ­
n u ją c  j ą  p o tem  około  30 sek u n d  w  św ie tle  
d z ien n em  lu b  o d p o w ied n ią  ilość c zasu  p rz y  
ś w ie tle  la m p y  lu b  g azu . W reszc ie  w y w o ­
łu je  się  e ik o n o g en em  lu b  rp d in a le m  z b ro m ­
k iem  p o ta su  i w  ko ń cu  o trz y m a n y  w  te n  
sposób  p o z y ty w  u trw a la  się.

R e p ro d u k c je  ry sunków  bez kam ery .
(Podług prof. Phipsona).

P ły tę  s z k la n n ą  ob lew a się ró zczy n em  
z ło żo n y m  z 2 częśc i b ia łk a , 2 75 bzęśc i 
dw u ch ro m ian u  am onu , 75 częśc i w ody  d e ­
s ty lo w a n e j, d o d a jąc  ty le  a m o n iak u , ile  
p o trz e b a  do ż ó łteg o  z a b a rw ie n ia  p ły n u . 
W y św ie tla ją c  ł/ g — 1 g o d z in y  pod ry s u n ­
k iem  lu b  s z ty ch em  o b lew a się  p ły tę  w  c iem n i 
p ły n e m  sk ła d a ją c y m  się z 1 częśc i w osku , 
4  częśc i w eneck ie j t e rp e n ty n y ,  36 części 
b e n z y n y  i a s fa l tu  do ciem no b ru n a tn e g o  
zab a rw ie n ia . P ły t a  po w y sc h n ię c iu  pozo ­
s ta je  je szcze  le p k a  i w ów czas p o sy p u je  się 
m ia łk im , d e lik a tn y m  a sfa ltem . M ocząc d a ­
lej p ły tę  w  c iem n i p rzez  '/,l — 1 */2 god z in y , 
w y c ie ra  się  j ą  d e lik a tn ie  m ięk k ą  szm a tk ą , 
a u su w a ją c  ty m  sposobem  n ie  w y św ie tlo n e  
m ie jsca , o trz y m u je  się  n a jz u p e łn ie j  d o k ła ­
d n y  n e g a ty w .

U sunięcie  częściowego zaśw ie tlen ia .
(Podług J. de la Ruwirre).

P o  zb ie len iu  n e g a ty w u  w  z w y k ły m  
ro zczy n ie  ch lo rn ik u  r tę c i  a  n a s tę p n ie  po 
w y p łu k a n iu  z a n u rz a  się  j ą  w  p ły n ie  z ło ­
ż o n y m  z 1000 cm 3 w ody, 5 g  cb lo rn ik n  
r tę c i,  10 g  c y a n k u  p o ta su  i 5 g  jo d k u  p o ­

ta su . R o z tw ó r te n  p o s ia d a  w ła sn o ść  ró w n o ­
czesnego  w z m acn ian ia  i o s łab ian ia . I  k ie d y  
w  p ie rw sze j ch w ili s i ła  n e g a ty w u  z a c z y n a  
po w o li w z ra s ta ć  aż  d o sięg n ie  n a jw y ż sz e g n  
p u n k tu , ro zp o czy n a  się  zw o ln a  p roces o s ła ­
b ia n ia . M ając  z a te m  n e g a ty w  częściow o 
zaśw ie tlo n y  lu b  n ie ró w n o  k ry ty ,  w sk u tek  
te j m a n ip u la c y i s łab n ące  p a r ty e  o b razu  
z ró w n a ją  się  w  p ew nej ch w ili z p a r ty a m i 
w zm acn ia j ącem i się  zw o ln a  i w ów czas 
w y jm u je  się  szy b k o  n e g a ty w  i p łu cze  n a j-  
g ru n to w n ie j .

U sunięcie  ogólnego zaśw ietlen ia.

J o d  4 g
jo d e k  p o ta su  8 „
w oda  300 cm 3

P o  z u p e łn em  ro z p u szczen iu  jo d u  do ­
d a je  się ty le  ro z e z y n u  c y a n k u  p o ta su , p ó k i 
n ie  z n ik n ie  czerw o n e  z a b a rw ie n ie  ro z tw o ru . 
W  p ły n ie  ty m  z n ik a  z u p e łn ie  z a św ie tle n ia  
n e g a ty w u , a k ied y  c ien ia  s ta n ą  się ju ż  
k la ro w n y m i, k liszę  po w y p łu k a n iu  w zm a­
cn ia  się p o d łu g  dow olne j re c e p ty .

U sunięcie  z aśw ie tle n ia  z kliszy  nieeksponow ancj.
1.

(Podług Dr. Edera.)

S k u tk ie m  p rz y p a d k o w e g o  o tw a rc ia  k a ­
se ty  lu b  p u d e łk a , z n a jd u ją c e  się  ta m ż e  
n ieek sp o n o w an e  je szcze  k lisze , są  b e z p o ­
w ro tn ie  s tra c o n e . PodaD e n iże j t r z y  p rz e ­
p is y  u su w a ją  za św ie tlen ie , n ie p rz e k ra c z a -  
ją c e  je d n a k  z b y tn io  g ra n ic  w yśw ie tlen ia ..

P ły ty  ta k ie  k ą p ie  się  p ew ien  czas 
w  ro z c z y n ie  z ło żo n y m  z 1 częśc i d w u c h ro ­
m ia n u  p o ta su , 100 — 150 częśc i w ody  i 3- 
części k w asu  so lnego  lu b  s ia rczan eg o . n a ­
s tę p n ie  p łu cze  się i su szy . P o  te j  m a n i­
p u la c y i k lis z a  w p ra w d z ie  p o zb aw io n a  za ­
św ie tlen ia , tr a c i  je d n a k  n a  sw ej pierwo-^ 
tń e j  czu łośc i. (C. d. n.)

R o zm  aitości.

H. K. T. O rganem  L w ow skiego  K lu b u  m iło ­
śn ików  sz tu k i fo tograficznej, ja k  to  ze zdum ie­
n iem  w y cz y ta liśm y  przypadkow o, je s t  pism o n ie ­
m ieck ie  „ P h o tog raph ische  M itth e ilu n g en " . W śród  
całe j p le jad y  pru sk ic łi Y ereinów  i  G eselschaftów , 
jeden  je d y n y  L w ow ski K lub  am ato ró w  rep rezen ­
tu je  w  tem  p iśm ie  od rębny  żyw io ł — cząstkę  
spo łeczeństw a polskiego. Oto o ry g in a ln y  i* do­
słow ny  w yciąg  z pow yższego p ism a :

L em berg : K lub  d e r A m ateu r-P ho tog raphen . 
G eg ruńdet 1891. (K lub  m iłośn ików  sz tu k i fo to g ra ­
ficznej w e Lw ow ie). I. Vors.: F ra n z  D obrzyński, 
— (E hren-V ors. H a u p tm a n n  L u d w ig  D ayid). — 
S c h r if tfu h re r : L ad is lau s  S troner. — K ass.: Ferdi- 
n a n d  W loszynsk i. — S itzu n g en  aberids 6 U hr an  
jedem  D ie n stag  im  „H o te l Im peria l" . — B e itrag  
fu r  L em berger M itg łieder 12 K  (6 G ulden), f tir  
A u sw artig e  4 K  (2 G ulden) ja h rl ich . E in tr itt s -  
ge ld  6 K  (3 Gulden)., — A d re sse : F e rd in a n d  W lo­
szynsk i, L em berg, (O sterreicii) R athhausgebaude).

W sze lk ie  kom en tarze  chyba zbyteczne . F a k t  
to  ta k  o bu rza jący  i pon iża jący  n iem al godność 
na rodow ą, że bez n a m y słu  podajem y go pod p rę ­
gierz  op in ii publicznej. W obec h a k a ty s ty cz n y ch  
zapędów  ziejącego n ienaw iśc ią  ku  nam  na rodu ,, 
w ybór ge rm ańsk iego  p ism a  n a  o rg an  polskiego 
to w a rz y s tw a  je s t  ig n o ran c y ą  i pom ia ta n iem  n a ­
szych  na jśw ię tszy c h  uczuć. N ic tu ta j  K lu b u  n ie . 
może u sp raw ie d liw ia ć ; b rak  po lskiego p ism a  fa ­
chowego, by łb y  może po części w ym ów ką. T ym ­
czasem  ta k  n ie  je s t, ho pism o ta k ie  " istnieje 
i K lub  o n iem  w e w łaśc iw ym  czasie  by ł po infor­
m ow any. Go innego  czerpać naukow e  w iadom ości 
z obcych źródeł a  co innego  tw orzyć  w ła sn y  or­
g a n  z p ism a, w ylęg łego  n a  w rogiej i  n iep rzy ­
chylnej nam  glebie.

Royal Photographie Society u rzą d za  od 30. 
w rześn ia  do 2. lis to p ad a  br. 46 w ystaw ę  fo to g ra ­
ficzną w  now ej g a le ry i 121 R e g en t Street, L on ­
dyn  W . W y sta w a  m a  obejm ow ać następ u jąc e  
d z ia ły : fo tografię  a rty s ty cz n ą , (po rtre ty , w idoki, 
a rc h ite k tu ra  itd .)  fo tograficzne  a rty k u ły , fo to g ra ­
fię rep rodukcy jną  i naukow ą. B liższych  ob jaśn ień  
udz ie la  sek re ta rz  T o w arzy stw a  J o h n  A. H o d g e s .  
65 R u sse l Sąuare , L ondyn , W . 0.



p a b r g l ^ a  p o u J o z ó u *

p o l e c a  s i ę  ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  J * .  J .  p p .  S p o i d s m a n ó w  i  O b y w a t e l i .  —  W y k o n u j e  n a  z a m ó w i e n i e  

w s z e l k i e  r o b o t y  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  p o w o ź n i e t w a  i  r y m a r s t w a .

poleca szczególnie znane z dobroci wózki „Grabownica" na podłużnych amery­
kańskich resorach - jakoteż uprzęże na juckery wykonane podług wzorów własnych 
i zagranicznych.

W a r s t a t  r e p a r a c y jn y .

Szwajcarski przemysł zegarkowy. =
Tylko 16 Koron! L udziom  w sze lk ich  zaw odów , 
P. T. oficerom, pocztow ym , ko le jow ym  i  po licy jnym  
u rzędnikom , w ogóle każdem u k to  po trzebu je  dobre­
go zega rka , podajem y do w iadom ości, że ob ję liśm y 
w y łą cz n ą  sprzedaż  genew sk ich  ,14 k a ra t,  e lek tro  - 
pozłacanych  rem . zegarków  system u  „G lasb iitte ", 
Z e g a rk i. odznacza ją  się na jdok ładn ie jszym  au to ­
m a tycznym  w erkiem , są  n a jdok ładn ie j w yregu lo ­
w ane  i  w ypróbow ane  i  dosta rczam y  je  z tr z y ­
le tn ią  p isem ną gw aran c y ą . 1 P o tró jn e  k o perty  
w  k tó ry ch  w ie rz ch n ia  odskaku jąca  (sayonetto ),

. są  w ysoce  m odernę, p rześliczn ie  w ykończone i w y ­
konane  z now ow ynalezionego , ab so lu tn ie  n ie  u le ­
g a jącego  zm ianie, am erykańsk iego  g o ld in -m eta lu  
a  n a d to  pow leczone pow łoką 14 k a ra t, p ra w ­
dziw ego z ło ta  w  te n  sposób, że znaw cy , n a ­
w e t n ie  d o pa trzą  s ię  różn icy  m ię d zy  n iem i i  że- 
g a rk ie m  za 200 K . J e d y n y  zega rek  n a  śWiecie 
k tó ry  n ig d y  n ie  'z a t ra c i  z łotego W yglądu. 10,000 
zam ów ień  i około 3ÓÓ0 lis tó w  pochw alnych  o trzy - . 
m a liśm y  w przeciągu  6 m iesięcy. Cena m ęskiego 
a lbo dam skiego  z ega rka  ty lk o  16 K , w olne  od 
p o r ta  i cła. Do każdego zeg a rk a  skó rzany  fu te ra ł 
g ratis.. B ardzo e leganckie , m odne złocone ła ń cu sz k i 
m ęskie i d am skie  (także  n s śzyję) po 3, 5 i  8 K . 
K ażd y  n ie  podobający się  zegarek  .przy im ujem y 
n a jch ę tn ie j napow rót, a  więc żadnego n ie  m a ry ­
z yka ! W y sy łk a  za  za liczką  a lbo po n a d es ła n iu  
gotów ki.

Z  z am ów ien iam i z w rac ać  się  na leż y  do : 
Uhren-fersandthaus „Chronos" Basel (Schweitz). L is t 
do S zyrajcary i k o sz tu je  .25 h., k a rta ' pocztow ą 10 h.

Zbroszurowane roczniki „Koła“
Pisma fachowego, poświęconego sportowi kołowemu

z roku 1895 i 1896 po koron 5. — z roku 1897, 1898 i 1899 
po koron 6. — Komplet z pięciu roczników 20 koron

są  do n a bycia  w  a d m in is tra cy i

Gazety sportowej ul. Karola Ludwika 1 .5 . we Lwowie.

umzóiu u>©zk©u> $ani i uprzęży
vi Sędziszowie (Gabrylówka)

!!! Miele =  
= Pieniędzy!
o s z c z ę d z i ć  m o żn a  p rz y  
z a k u p n ie  zeg a rk ó w , ła ń ­
cuszków  i kosz to w n o śc i, 
sko ro  się  je  s p r o w a d z a  
w p ro s t z fa b ry k i  zeg a rk ó w

= ] .  Wattdcwa =
= w  Krakowie, Stradom 2 .=
C en n ik i i lu s tro w a n e  w y ­
sy ła  się  n a  ż ą d a n ie  d arm o  
  - i o p ła t ,nie. —

P rz e d m io ty  n ieo d p o w iad a - 
ją c e  p rz y jm u je  się  do  d n i 

 * 8-in n ap o w ró t. 1

N r. 900. N ik low y  “re- 
m o n to a r . . z łr. 1'90 

T a k i sam  z obrazem  
C esarza  . . z łr. 2T0 

N r. 901. Sreb fny  re- 
m o n to a r  . . .  z łr. 4'20 

T ak i sam 'z  sreb rn y m  
łań cu sz k ie m  złr. 5'50

PODRĘCZNIK DLA SZERMIERZY

Ifrótki zarys szermierki na szable
p o d ł u g  m e t o d y  w ł o s k i e j
 '  ' z e s ta w ił............................

=  J .  Ź Y T H Y ,  = = =
c. i  k . p o ru cz n ik  dyp lom ow any n au czy cie l szerm ie rk i i  g im n a s ty k i

w yszedł z druku i jest do nabycia za 1 Kor.

w Redakcyi „Gazety Sportowej" ul. Karola Ludwika 1. 5.. w księ­
garniach i w Magazynie sportowym W go Calderoniego.



odpisane- biuro komisowe podej­

muje-. się wszelkiego pośrednictwa wcho­

dzącego w. zakres: X a j m u  i  w y n a j m u  
p o l o w a ń ;  u r z ą d z a n i a  p o lo w a ń  
w s z e lk i e g o  r o d z a j u ; d o s t a r c z a  w y ­
k a z y  n i e z a w o d n y c h  w  z a p ł a c i e  m i ­
ł o ś n i k ó w  ł o w ó w ; p o ś r e d n i c z y  w  d o ­
s t a w a c h  ż y w e j  i  u b i t e j  z w i e r z y n y  
e tc .  W ysokie referencye w A u stro -W ę­

grzech, R osyi, Niem czech, Fra n cy i, 

A n g lii itd.

ę iu r o  pośrednictw a  
polow ań, najm u polow ań i do= 

staw y zw ierzyn y

Emergk protiw inskg i Sp.
Wydawcy „listy sprzedaży koni i polowań" 

W ie d e ń  X V I I I .

ftowery
„ P U G M A "

w Gracu
„CLEVELAND“

w Ohio

po zł. 150,160,175,190 i 200 po z ł .  18 5 , 2 0 0  i 2 6 0
JMajlepsze marki poleca

T a d e u s z  Q n s t o w i e 2
skład rowerów i artykułów sportowych

J U w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  I .  1 2 .

R ow ery z  fab ryk w iedeńskich od 8 5  z ł .  z  latarki; i d zw o nk ie m .
Specjalne cenniki na żądanie.

U ż y w a n e  r o w e r y  w  d o b rym  s tan ie  od 4 5  z ł .
Latarki acetylenowe do row erdw  i powozów. 

= =  Ubrania dla kolarzy.= = = = =  
Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i r t e y i  o d w r o t n i e .  

Warstat reparacyjny.---------------- =

jfiagazyn Nowości i towarów Galanteryjnych
pod firmą

Zgtid
w JCpakowie, ul. Sławkowska I. 3, Jdotel Saski -

poleca na każdą porą roku najnowsze towary.

Wpisy
■— - 1 ' . '  ' ■ —  n a  c z ł o n k ó w  z a m i e j s c o w y c h  -  . . . . . . . . .  —

„ W a rsz a w sk o  7ow. CyWisWw"
p r z y j m u j e  i  w y j a ś n i e ń :  u d z i e l a  £ w o w  O s s o l i ń s k i c h  1 .  1 1 .

W. 3(robicki
konsul V . Z. C. na miasto £wów.

J S a r d z o  t a n i o  d o  n a b y c i a !

Stower damski
m ało używ an y  — m arki „E nfield44

B liż sza  w iadom ość  w  re d a k c y i „ G aze ty  sp o rto w e j" , u l. K a ro la  
L u d w ik a  1. 5, m ięd zy  g odz . 9 —4.

Największy wybór najnowszych

3(art z widokami =
poleca "ęj

skład papieru
£. MiHołaitzaK =

Lwów, ul. Łyczakowska 1.

O d p ow iedz ia lny  re d a k to r : Kazimierz Hemerling. Z  „ D ru k am i U dzia łow e j", L w ów , L indego  8.

polecam y:
Znakomite środki odżywcze i wzmacniające system 

nerwów i mięśni:
K o la  G ra n u lć e  „ A s t ie r "  lu b  „ S to l i "
V in d e  K o la  „ S to l i "
E lix i r  d e  K ola  „ S to l i "
K a i s e r  K o la -E lix i r  „ S to l i "

Do nacierania mięśni po wszelkich natężających mar­
szach, jazdach, wycieczkach i t. d.

W ódkę f r a n c u s k ą  z e  s o lą  „IHIolla"
W ódką f r a n c u s k ą  z e  s o lą  i b e z  so li  „ P .

M ik o la s c h a " ,
R e s t i tu t io n s - F lu id  „ K w iz d y " .

Do treningu dla koni:
„ H o t t e r a "  T ra in in g .F lu id ,
„ H o t t e r a "  A gril,
„ K w iz d y "  H u fs a lb e ,
„ K w iz d y "  K re s o l in -B a ls a m " .

Do automobilów:
Z n a k o m itą  b e n z y n ą .

Zastępstwo Jeneralne na Galicyę i Bukowinę niezró­
wnanej wody do ust i zębów.

K o sm in .

Piotr Mikolasch i Sp.
we £w ow ie, (pasaż jYiiHolascha).


